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Młodzież z Norweskiej Partii Pracy
w Szczecinie

W czoraj do Szczecina 
przybyła  delegacja sekcji 
m łodzieżowej Norweskiej 
P a rtii Pracy. W skład 
trzyosobowej delegacji 
wchodzą: O. Teigen, A . Ja- 
cobsen i U. Sand. N orw e­
skim  gościom towarzyszy 
B. K u lsk i z ZG ZMS.

D w udniow y pobyt w  na­
szym mieście goście nor­
wescy rozpoczęli od spot­
kan ia  z członkam i Zespo­
łu  Poselskiego Z iem i Szcze 
cińskie j oraz władzam i 
województwa. Również w  
godzinach przedpołudnio­
w ych zw iedz ili on i Stocz­

nię Szczecińską im . A. 
Warskiego. O godz. 16 od­
było się w  Prezydium  
M RN spotkanie z w ładza­
m i miasta. Następnie de­
legacja norweska zw iedzi­
ła  Szczecin.

Dziś w  drugim  dniu po­
bytu  goście norwescy zwie 
dzą port oraz spotkają się 
z aktywem  młodzieżowym 
Stoczni Szczecińskiej, Za­
rządu Portu, PŻM  i 
PPDiUR „G ry f” . W godzi­
nach wieczornych delega­
cja opuści Szczecin udając 
się do Katow ic. (Boz)

Reakcja Paryża 
na „pokojowe“ frazesy Erharda

’
ss

Siedm ioraczki 
nie żyją

B R U K S E L A  P A P . J a k  ju ż  i n f o r ­
m o w a liś m y ,  w  c z w a r te k  w  je d n e j  
z k l i n i k  b r u k s e ls k ic h  u r o d z i ły  s ię 
s ie d m io ra c z k i .  J a k  d o w ia d u je m y  
s ię  z d e p e sz  n a p ły w a ją c y c h  z 
B r u k s e l i ,  p ię c io r o  d z ie c i u r o d z i ło  
s ię  n ie ż y w y c h ,  a d w o je  z m a r ło  n ie  
d łu g o  po  u r o d z e n iu .  W a r to  p r z y ­
p o m n ie ć , że c a ła  s ió d e m k a  u r o d z i­
ła  s ię  p rz e d w c z e ś n ie , n ie  o s ią g n ą w ­
szy  6 m ie s ię c y  ż y c ia  p ło d o w e g o .

M a tk a  s ie d m io ra c z k ó w ,  k t ó r e j  
n a z w is k a  n ie  p o d a je  s ię , p rz e d te m  
b y ła  b e z p ło d n a , a z a s z ła  w  c ią żę  
po  z a ż y c iu  s z w e d z k ie g o  le k u  p rz e ­
c iw  b e z p ło d n o ś c i.

„Umajcie wreszcie
granicę na Odrze i N ys ie !“

BONN PAP. Kanclerz NRF ERHARD wystąpił w  piątek by Bonn osiągnęło swe cele.
w  Bundestagu z zapowiadaną od kilku dni nową „inicjaty 
wą pokojową”. Przedstawiony przez niego program nazwa 
ny: „Propozycje dotyczące rozbrojenia i zabezpieczenia po­
koju w  Europie, a także zapobieżenia dalszemu rozprzestrze 
nianiu się broni atomowej” zawiera wiele słów o pokoju, 
natomiast brak w  nim rzeczywistej gotowości.

W  swym  przem ówieniu E r­
hard ostro zaatakował Z w ią ­
zek Radziecki. S tw ie rdz ił on 
m ianowicie, że „Zw iązek Ra­
dziecki zagraża poko jow i swo­
im  potencjałem  m ilita rn y m ” .

Uważa się raczęj, że operacja 
ta  spaliła na panewce.

Przewodniczący OhRL
w Pakistanie

L O N D Y N  P A P . D o  P a k is ta n u  
p r z y b y ł  w  s o b o tę  z  w iz y tą  o f ic ja l ­
n ą  p r z e w o d n ic z ą c y  C h R L , L IU  
S Z A O -T S I .  T o w a rz y s z y  m u  w ic e p re  
m ie r  i  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  C Z E N  I .

Po wyroku śmierci
na H o is ta  F ischera

„Są jeszcze 
sędziowie!“

BONN PAP. Prasa zacho- 
dnioniemiecka, kom entując w y 
rok śm ierci w ydany przez Sąd 
Najwyższy NRD na lekarza SS z 
Oświęcim ia — Horsta Fische­
ra, zwraca uwagę na kontrast 
m iędzy łagodnym i w yrokam i 
na zbrodniarzy h itle row skich  
w  NRF a surowością w e rd yk ­
tu  sądu NRD.

„Należałoby się chyba zasta 
nowić — pisze dziennik „S tu tt­
garter Zeitung”  — że zbrod­
nie nazistowskie stanowią spe 
cjalną kategorię i że ferowa­
nym tu wyrokom przysłuchu­
je się cały świat, który stwier 
dzi z zadowoleniem po tym  
piątku (dzień ogłoszenia w y ­
roku na Fischera), ż j  w  je ­
dnej części Niemiec są jeszcze 
sędziowie”.

M afia nie przebacza
Milion dolarów za zamordowanie człowieka, 

który ujawnił tajemnice 
gancjsiersklej organizacji „Cosa łosim“
N O W Y  J O R K  P A P . D o  w ię z ie n ia  w  m ie js c o w o ś c i M ila n  w  s ta n ie  

M ic h ig a n  p rz e w ie z io n o  p rz e d  k i l k u  d n ia m i J o s e p h a  V a la c h i,  b . g a n g ­
s te ra  i  c z ło n k a  k ie r o w n ic t w a  a m e ry k a ń s k ie j  m a f i i  p rz e s tę p c z e j z w a ­
n e j „C o s a  N o s tr a ” . V a la c h i  z ła m a ł w  1963 r .  p rz y s ię g ę  z ło ż o n ą  m a f i i ,  
i ż  w  ż a d n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  n ie  w y d a  j e j  t a je m n ic .  P rz e d  3 la t y  p u ­
b l ic z n ie  p r z y z n a ł ,  i ż  ta  o r g a n iz a c ja  p rz e s tę p c z a  is t n ie je  w  rz e c z y w i­
s to ś c i i  w y m ie n i ł  n a z w is k a  s w y c h  k o le g ó w . „C o s a  N o s tr a ”  s k a z a ła  
V a la c h i ’eg o  n a  k a r ę  ś m ie r c i  i  p o d o b n o  o f ia r o w a ła  n a w e t  n a g ro d ę  
w  w y s o k o ś c i m i l io n a  d o la r ó w  te m u ,  k to  w y k o n a  w y r o k .

V a la c h i z n a jd u je  s ię  w  s p e c ja ln y m  o d d z ia le  w ię z ie n ia  w  M ila n ,  a do  
je g o  c e l i  p r o w a d z ą  p o d w ó jn e  s ta lo w e  w r o ta ,  k tó r e  m o że  o tw o r z y ć  
t y l k o  d w ó c h  s t r a ż n ik ó w  je d n o c z e ś n ie . B y ły  g a n g s te r  m a ją c y  dz iś - ”61 
la t ,  o d s ia d u je  w y r o k  są d u  fe d e ra ln e g o , k t ó r y  s k a z a ł g o  n a  w ie lo le tn ie  
w ię z ie n ie  za h a n d e l n a r k o t y k a m i .  V a la c h i  s ie d z i w  c e l i  s a m , g d y ż  o b a ­
w ia  s ię , że k to ś  ze w s p ó łw ię ź n ió w  m ó g łb y  p o k u s ić  s ię  o w y k o n a n ie  
w y r o k u  s ą d u  m a f i i .  P rz e d  k i lk u n a s tu  m ie s ią c a m i V a la c h i  z a b i ł  n a w e t  
s w e g o  k o le g ę  z  c e l i ,  p o s ą d z a ją c  g o , iż  n a  p o le c e n ie  g a n g s te ró w  ch ce  
g o  z g ła d z ić .

B . g a n g s te r  z d e c y d o w a ł s ię  n a  u ja w n ie n ie  w s z y s tk ic h  z n a n y c h  m u  
ta je m n ic  o r g a n iz a c j i  p rz e s tę p c z e j.  Z e z n a w a ł j u ż  p rz e d  s p e c ja ln ą  k o ­
m is ją  s e n a tu  a m e ry k a ń s k ie g o ,  a z e z n a n ia  te  b y ły  t r a n s m ito w a n e  na  
c a ły  k r a j  p rz e z  te le w iz ję .  C b e c n ie  V a la c h i  p is z e  k s ią ż k ę  o  a m e ry k a ń ­
s k ie j  „C o s a  N o s t r a ” .

P la n  r z ą d u  b o ń s k ie g o  p rz e w id u je  
n i .  in . :

—  A p e l  d o  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  
n ic n u k le a r n y c h  n a le ż ą c y c h  d o  so ­
ju s z ó w  m i l i t a r n y c h  n a  W s c h o d z ie  
i  Z a c h o d z ie , a b y  z r e z y g n o w a ły  z 
p r o d u k c j i  b r o n i  A B C  ta k ,  j a k  u -  
c z y n i ły  to  N ie m c y  z a c h o d n ie  w  r o ­
k u  1954 (N R F  n ie  p r o p o n u je  n a to ­
m ia s t  r e z y g n a c j i  z  p o s ia d a n ia  t e j  
b r o n i) ;

—  A p e l d o  m o c a rs tw  n u k le a r ­
n y c h ,  a b y  n ie  p rz e k a z y w a ły  b r o n i  
n u k le a r n e j  d o  n a r o d o w e j  d y s p o z y ­
c j i  in n y c h  p a ń s tw  (n ie  s to i t o  na  
p rz e s z k o d z ie  u tw o r z e n iu  w ie lo ­
s t r o n n y c h  s i ł  n u k le a rn y c h ,  c z y  te ż  
ja k ie jk o lw ie k  in n e j  fo r m ie  p o ś re d ­
n ie g o  d o s tę p u  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  
d o  b r o n i  a to m o w e j) .

E r h a r d  p o w tó r z y ł  z n a n e  r e w iz jo ­
n is ty c z n e  s ta n o w is k o  N R F  w  s p r a ­
w ie  g r a n ic .  P o w ie d z ia ł o n : „ Z  
p u n k t u  w id z e n ia  p r a w a  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  N ie m c y  is tn ie ją  w  g r a n i ­
c a c h  z  31 g r u d n ia  1937 r o k u ,  d o p ó ­
k i  s w o b o d n ie  w y b r a n y  r z ą d  o g ó l-  
n o n ie m ie c k i  n ie  u z n a  in n y c h  g r a ­
n i

PA R Y Ż PAP. Przemówienie 
ER HARDA w yw oła ło  w  p ra ­
sie parysk ie j dość szeroki od­
dźwięk. — Stw ierdzić jednak 
należy, pisze parysk i korespon 
dent PAP red. Ź. K lim as — 
że echa te są nacechowane 
bardzo daleko idącą rezerwą, 
a naw et sceptycyzmem. Dość 
powszechne określenie „poko­
jow a in ic ja tyw a ”  opatrywane 
jest cudzysłowem, a propozy­
cje NRF oceniane są jako za­
słona dymna, obliczona na za­
tarcie wrogo przyjm owanych 
w  świecie zachodnioniemiec- 
k ich  aspiracji i  żądań dostę­
pu do b ron i nuklearnej.

Dziennik „L e  Monde”  po­
święca te j sprawie a rtyku ł 
wstępny, pisząc, iż dla przekona 
nia strony wschodniej o „do ­
brych in tencjach”  Bonn trze­
ba by czegoś w ięce j” . Potrze­
ba — w yjaśn ia  dziennik — 
aby Niemiecka Republika Fe­
deralna zdecydowała się na­
reszcie uznać granicę na Odrze 
i Nysie oraz aby zrezygnowała 
z dążeń do uzyskania prawa 
wglądu w sprawy broni ato­
mowych zmagazynowanych na 
je j terytorium, aby mówiła 
trochę mniej o równości praw  
w tej dziedzinie.

Ogólnie rzecz biorąc, dotych 
czasowe reakcje francuskie j o- 
p in ii pub licznej nie wykazują,

Przed XX III Zjazdem

Plenum 
KC KPZR

M OSKW A PAP. 26 bm. od­
było się w  M oskwie plenarne 
posiedzenie KC  KPZR.

Na posiedzeniu tym  rozpa­
trzono sprawozdanie K om ite tu  
Centralnego KPZR, któ re  zo­
stanie złożone na X X I I I  Z jeź- 
dzie Komunistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego. Refe­
ra t w  te j sprawie w yg łos ił na 
Plenum pierwszy sekretarz 
KC KPZR Leonid BREŻNIEW .

P lenum  jednom yślnie za­
aprobowało re fe ra t sprawo­
zdawczy K om ite tu  Centralne-: 
go na X X I I I  Zjazd KPZR.

USA naw iążą 
stosunki 

dyplomatyczne
z Mongolią?

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e r y k a ń ­
s k i  s e k re ta rz  s ta n u , D e a n  R u s k , 
d a ł d o  z r o z u m ie n ia  n a  k o n fe r e n c j i  
p ra s o w e j w  W a s z y n g to n ie , że S ta ­
n y  Z je d n o c z d n e  s k ło n n e  b y ły b y  n a  
w ią z a ć  s to s u n k i  d y p lo m a ty c z n e  z 
M o n g o ls k ą  R e p u b lik ą  L u d o w ą .  
„ J e s t  to  je d e n  z p u n k tó w  p o rz ą d ­
k u  d z ie n n e g o  s p ra w  o m a w ia n y c h  
p rz e z  r z ą d  U S A ”  —  o ś w ia d c z y ł o n  
w  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie  p rz e d s ta ­
w ic ie la  r e d a k c j i  „W a s h in g to n  
P o s t” .

Eiger zdobyły
G E N E W A  P A P . W  p ią te k  p rz e d  

p ó łn o c ą  c z te re c h  a lp in is tó w  za ­
c h o d n i o n i em  i e c k  ic h  i  i  b r y t y j s k i  
s ta n ę li  w re s z c ie  n a  s z c z y c ie  E ig e ­
r u  w  A lp a c h  s z w a jc a rs k ic h .  O d  
c z te re c h  ty g o d n i  u s i ło w a l i  o n i p o ­
k o n a ć  p ó łn o c n ą  śc ia n ę  g ó r y  tz w .  
d ro g ą  „ D i r e t t i s s im a ”  . p ro w a d z ą c ą  
p io n o w o  o d  p o d n ó ż a  d o  w ie r z c h o ł­
k a .

W  cza s ie  w ie lo d n io w e j  w s p in a c z ­
k i  z g in ą ł je d e n  z  a lp in is tó w ,  A m e ­
r y k a n in  J o h n  I f a r l i n ,  k t ó r y  o d p a d ł 
o d  s k a ły  i  r u n ą ł  w  w ie lo m e t ro w ą  
p rz e p a ś ć  w  c h w i l i ,  g d y  z n a jd o w a ł 
s ię  500 m e t r ó w  o d  s z c z y tu .

Bolączki Angielek
L O N D Y N . J a k  d o w ia d u je m y  s ię  

z p r a s y  lo n d y ń s k ie j ,  je d n a  z o f i ­
c ja ln y c h  a n k ie t ,  k tó r e j  c e le m  b y ło  
u z y s k a n ie  in fo r m a c j i ,  j a k ie  b o lą c z ­
k i  ż y c ia  c o d z ie n n e g o  są szcze g ó l­
n ie  d o k u c z l iw e  d la  p a ń , d a ła  c ie ­
k a w y  w y n ik .  O b y w a te lk i  b r y t y j ­
s k ie  u s k a r ż a ją  s ię  m . in .  n a  in s ta ­
le  w a n ie  w  r ó ż n y c h  m ie js c a c h  p u ­
b l ic z n y c h  o b r o to w y c h  d r z w i  d o  to ­
a le t ,  o tw ie r a ją c y c h  s ię  d o p ie ro  p o  
w rz u c e n iu  m o n e ty .  U c z e s tn ic z k i 
a n k ie t y  o ś w ia d c z a ją , że  t a k ie  u -  
r z ą d z e n la  są s z c z e g ó ln ie  n ie w y g ó d -*  
n e , g d y  c h o d z i o  p o ś p ie c h .

7-9 października

Hoogres
Mltmy polskiej
W AR SZA W A PAP. Przygoto 

w aniom  do kongresu k u ltu ry  
po lskie j poświęcona by ła  ogól­
nokra jow a narada w  M in is te r­
stw ie K u ltu ry  i  Sztuki.

Program owe i  organizacyjne 
założenia kongresu, k tó ry  ob­
radować będzie w  Warszawie 
w  sali Tea tru  W ielkiego w  
dniach od 7 do 9 październ i­
ka  br., om ów ił w icem inister 
Zygm unt G ARSTEC KI.

Kongres będzie przeglądem 
ogromnego dorobku k u ltu ry  i 
sz tuk i po lskie j w  okresie T y ­
siąclecia naszego państwa.

A l k o h o l  -  
tylko dla nowożeńców

M E K S Y K . W  m y ś l  z a rz ą d z e n ia  
w ła d z  k o lu m b i js k ic h ,  w  c ią g u  o s ta t 
n ic h  4 d n i  a lk o h o l  m o g ły  k u p o w a ć  
je d y n ie  p a r y  w s tę p u ją c e  w  z w ią z ­
k i  m a łż e ń s k ie . R zą d  w y d a ł  te n  d e ­
k r e t  w  z w ią z k u  z w y b o r a m i p a r la ­
m e n ta r n y m i.  Z a rz ą d z e n ie  o b o w ią ­
z u je  a ż  d o  n a jb l iż s z e j  s o b o ty .

20-letnia M arie - Celine 
Faure — tegoroczna „Kró­
lowa Paryża”.

CAF-Keystone
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M IN Ę Ł O  o to  d z ie s ię ć  l a t  o d  p o w o d u  s ta n  i lo ś c io w y  k lu b o w i -  
p ie rw s z e j  p r o je k c j i  w  s z c z e c iń s k im  c z ó w :  b y ło  i c h  k ie d y ś  300, te ra z  
D y s k u s y jn y m  K lu b ie  F i lm o w y m  je s t  p o n a d  100. A le ,  D K F  b ę d z ie  
I n t e l i g e n c j i  i  S tu d e n tó w .  W  m a r -  m ia ł  w re s z c ie  w ła s n y  k ą t  i  to  
c u  1956, w  G a rn iz o n o w y m  K lu b ie  p ię k n y  —  w  s a l i  te a t r a ln e j  k lu b u  
O f ic e r s k im  p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  „ K o n t r a s t y ” .
p o k a z a n o  je d n ą  z  z a s a d n ic z y c h  p o -  O d  1958 s z c z e c iń s k i D K F  . j e s t  
z y c j i  w ło s k ie g o  n e o r e a l iz m u :  f i l m  s to w a rz y s z e n ie m  z a r e je s t r o w a n y m , 
r e ż .  V i t t o r io  de  S ik i  —  „ C u d  w  m a  o s o b o w o ś ć  p r a w n ą .  O k o ło  80 
M e d io la n ie ” ; p r e le k c ję  w y g ło s i ł  p r o c .  c z ło n k ó w  k lu b u  — t o  s tu d e n  
w ó w c z a s  re d .  K r z y s z to f  T e o d o r  c i.  C z ło n k o w ie  w y k u p u ją  n a  k a ż d y  
T o e p l i tz .  S y tu a c ję  tę  p o w tó r z o n o  k v a r t a l  k a r n e ty ,  p r o je k c je ,  p o łą -  
w  u b ie g ły  p ią te k :  te n  sa m  f i l m ,  czo n e  z d y s k u s ja m i o d b y w a ją  s ię  
te n  sa m  p re le g e n t ,  t y le  t y l k o ,  że  r a z  w  ty g o d n iu .  P r o g r a m  D K F  
w  in n e j  s a li i  b u d y n k u  (z re s z tą  o b e jm u je  c y k le  te m a ty c z n e  i  o p ie -  
s ą s ie d n im )  —  w  „ K o n t r a s t a c h ” . W  r a  s ię  g łó w n ie  n a  f i lm a c h  a r c h i-  
s o b o tę , z a s łu ż e n i d z ia ła c z e  D K F - u  w a ln y c h ,  o t r z y m y w a n y c h  z  tz w .
o t r z y m a l i  „ G r y f y  P o m o rs k ie  
n o r o w e  O d z n a k i Z S P  o ra z  n a g r o d y  
p ie n ię ż n e  p rz y z n a n e  p rz e z  W y d z ia ł  
K u l t u r y  P re z . M R N .

D a r z y m y  o g ro m n ą  s y m p a t ią  tę

p u l i  s p e c ja ln e j o ra z  f i lm a c h  p r z e d ­
p re m ie ro w y c h .

P o d k r e ś l ić  t r z e b a  te  p o c z y n a n ia  
k lu b u ,  k tó r e  z m ie r z a ją  d o  w y jś c ia  
z je g o  d z ia ła ln o ś c ią  n a  f o r u m  sz e r-

p la c ó w k ę ,  k tó r a  t y l e  l a t  u c z y  s p n -  sze ; są t o  im p r e z y  d o s tę p n e  d la  
r e  g ro n o  m iło ś n ik ó w  —  h is t o r i i  f i l -  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h .  T e n  w a lo r  
m u ,  je g o  e s te ty k i  i  je ż y k a ,  p r z e d -  p o w s z e c h n o ś c i p r a c y  D K F  m ia ły  
s ta w ia ją c  d z ie ła  k la s y k ó w  i  w s p ó ł-  n p . s ta łe  p o k a z y  e t iu d  P W S T iF ,  
c z e s n y c h  m is t r z ó w  f i lm u .  I l e  m ia ł  p r z e g lą d y  n a g r o d z o n y c h  f i lm ó w  
t r o s k ,  z j a k im i  b o r y k a ł  s ię  t r u d n o  k r ó tk o m e t r a ż o w y c h  i  in .  Z  in i c ja -  
ś c ia m i n a sz  D K F !  B e z d o m n y , t u ła ł  t y  w y  k lu b u  z o r g a n iz o w a n o  p rz e -  
s ię  p o  ró ż n y c h  s a la c h , z n a jd u ją c  g lą d  f i lm ó w  o te m a ty c e  m o r s k ie j ,  
s ie d z ib ę  w  G a rn iz o n o w y m  K lu b ie  T u  ta k ż e  n a le ż y  p o w ie d z ie ć  —
O f ic e rs k im ,  w  k lu b ie  ,. ’ 3 M u z ”  
T P P R . Z m ie n ia ł  s ię  ta k ż e  i  z te g o

wEnnmim
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ S K I E R K A "  —  z  R o t te r ­
d a m u  z  d ro -b n ic ą .

M /s  „ N E R ”  —  z  L o n d y n u  z  
d r o b n ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ T C Z E W ”  —  z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S/S „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  —  Z 
D a n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

d o  L o n -  

d o  D a n i i  

d o  S z w e

M /S  „ N E R E ID A ’ 
d y n u  z d r o b n ic ą .

M /S  „ L IW IE C ”  
Z w ę g le m .

M /S  „ R U S A Ł K A 1 
c j i  z  d r o b n ic ą .

G O Ś C IE  Z E  S Ł A W N A

D e le g a c ja  m ia s ta  S ła w n o , 
u t r z y m u ją c e g o  p a t r o n a t  n a d  
s ta k ie m  P Z M  s ls  „ S ła w n o ”  o d  
w ie d z iła  z a ło g ę  s w o je g o  s ta t ­
k u  i  o d b y ła  r e js  d o  A A L B O R -  
G A .

p o m o c y , j a k ie j  k lu b  u d z ie la  p o d o b ­
n y m  p la c ó w k o m  n a sze g o  w o je ­
w ó d z tw a .  K a ż d a  ' p r o je k c ja  w  
D K F - ie  p o p rz e d z o n a  je s t  s ło w e m  
w p r o w a d z a ją c y m , k tó r e  w y g ła s z a ją  
k r y t y c y  f i lm o w i  o ra z  p re le g e n c i 
F e d e r a c j i  D K F  —  c z ło n k o w ie  k l u ­
b u .

J e d n y m  ze w s p ó łz a ło ż y c ie li  k l u ­
b u  je s t  m g r  Z e n o n  Z a n ie w ic k i:  
p re ze s  s z c z e c iń s k ie g o  D K F - u  o d  
1956 ( w  la ta c h  1957— 58 p re z e s  P o l­
s k ie j  F e d e r a c j i  D K F ) ,  o d  1964 —  
c z ło n e k  p r e z y d iu m  R a d y  D K F .  
s z c z e g ó ln ie  z a s łu ż o n y m i d z ia ła c z a ­
m i k lu b u  są  r ó w n ie ż :  D o la n d  P a sz  
k ie w ic z  i  Z e n o n  J o f fe .  (m c )

Malarstwo chińskie
w Zamku

W  Z A M K U  Książąt Pomor­
skich o tw arta  została w  sobotą 
wystawa m alarstw a jednego z 
największych a rtys tów  ch iń­
skich C I P A I SZY, którego set­
ną rocznicę urodzin w  1963 r. 
obchodziła Św iatow a Rada Po­
koju. O życiu, twórczości oraz 
o osobistych kontaktach z tym  
w ie lk im  twórcą opowiedział ze­
branym  przewodniczący szcze­
cińskiego oddziału Tow arzyst­
wa P rzy jaźn i Po lsko-Chińskie j 
prof. P. Zaremba.

O tw arcia  w ystaw y dokonał 
sekretarz genera lny Zarządu 
Głównego Towarzystwa P rzy­
ja źn i Polsko-Chińskie j T. So­
kołowski.

W ystawa wzbudziła duże za 
interesowanie zwiedzających.

( n o - e l )

-------------------------STRONA 2

Po wrocławskie]
katastrofie budowlane]

Wslępne orzeczenie komisji rządowej
W AR SZAW A PAP. K om is ja  “ y=h podmuchów wiatru (które

w s k u te k  n ie d o k ła d n o ś c i m o n ta ż u . 
S z c z e g ó ło w e  u s ta le n ie  b e z p o ś re d -  

W rocław iu, w yda- n ic h  c z y n n ik ó w ,  k tó r e  s p o w o d o ­
w a ły  w y c z e r p a n ie  n o ś n o ś c i s łu ­
p ó w  b u d y n k u  —  n a s tą p i w  t r a k -

n ia przyczyn katastro fy  budo 
w lane j we 
ła  wstępne orzeczenie w  te j
sprawie. Po in form ow ał O t y m  ć ie  d a ls z y c h  b a d a ń , k tó r y c h  z a -  
przedstawiciela PAP przewo- k o ń c z e n ie  p r z e w id u je  S ię w  d n iu

dniczący kom is ji, w icem in is te r T . __ .... , . . „
n  • ��  • -n i  , „  J a k  p o d k re ś lił w ic e m in is te r G e r -
B u d o w n ic tw a  i P r z e m y s łu  Ma la ch o w sk i, s tw ie rd zo n o  także po- 
t e r ia łó w  B u d o w la n y c h  —  R y -  nad w sze lką  w ą tp liw o ść , że k a ta -
szard G ERLACH O W SKI. s t r o f a  m a  c h a r a k te r  in d y w id u a l ­

n y  i  n ie  is t n ie je  ż a d n e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  p r z y  w z n o s z e n iu  lu b  u -  
ż y t k o w a n iu  b u d y n k ó w  o  p o d o b n e j 
k o n s t r u k c j i .  O b ie k ty  z tz w .  r a m  
„ H ”  b u d o w a n e  są o d  w ie lu  l a t  w  
ró ż n y c h  m ia s ta c h  i  p o d  k a ż d y m  
w z g lę d e m  d o k ła d n ie  s p ra w d z o n e .

O R Z E C Z E N IE  k o m is j i  b r z m i n a ­
s tę p u ją c o :  „ W e d łu g  z g o d n e j o ce ­
n y  c a łe j  k o m is j i ,  a w a r ia  n a s tą p i­
ła  p rz e z  „ p o ło ż e n ie  s ię ”  — w  k ie

E S 3 ^ W . ” 5 5 5 S - U<* a s »
n y c h  “ r a m °  t ™  “ „ H " " ' # *  - n , "  “ “ ¿ ‘f  3 S g jF iltg g S g F  
c io  a w a r i i  n ie  m ia ł  d o a ia -  g f c  » £ *

e k s p e r tó w ,  k t ó r z y  n ie  s t w ie r d z i l i  
ja k ie g o k o lw ie k  z a g ro ż e n ia .

te e z n y e h  u s z ty w n ie ń ,  u m o ż liw ia ją  
c y c h  p rz e n ie s ie n ie  s i l  p o z io m y c h . 
S i ł y .  t a k ie  m o g ły  p o w s ta ć  w s k u ­
te k  o s ia d a n ia  fu n d a m e n tó w ,  s i l -

W id z e w s k a  F a b r y k a  M a s z y n  
„ W i fa m a ”  w  Ł o d z i  je s t  p o w a ż  
n y m  p ro d u c e n te m  m a s z y n  
w łó k ie n n ic z y c h ,  p o s z u k iw a ­
n y c h  w  k r a j u  i  za  g ra n ic ą .  
P r z e d m io te m  e k s p o r tu  „ W i t a ­
m y ”  są g łó w n ie  k ro s n a  t y p u  
S a u r e r .

W  t y m  r o k u  łó d z k a  „ W i f a ­
m a ”  w y p r o d u k u je  o g ó łe m  m a  
s z y n  w łó k ie n n ic z y c h  za sum ę 
o k .  500 m in  z ło ty c h .  N a  r y n k i  
k r a jó w  z a c h o d n ic h  w y e k s p o r ­
t u je  p o n a d  1 000 s z tu k  k r o s ie n  
S a u re ra .

N a  z d ję c iu :  m is t r z  m o n ta ż u  
A n d r z e j  K r a w c z y k  p r z y  s p ra w  
d z a n iu  ta rc z y  k r o s n a  k r z y w ­
k o w e g o .

C A F —R o z m y s lo  w ic z

T r a g e d ia  
w jaskini „Zimnej“

Z A K O P A N E  P A P . W  s o b o tę  z a -  G d y  r a to w n ic y  d o w ie d z ie l i  s ię , 
k o ń c z y ła  s ię  w  T a t ra c h  n a d  D o l i -  że  R o m u a ld  L u b e c k i  n ie  ż y je ,  p o -  
n ą  K o ś c ie l is k ą  a k c ja  r a tu n k o w a ,  le c  i i i  je g o  to w a rz y s z o m  w y c o fa ć  
k t ó r e j  k r y p to n im  b r z m ia ł  „ Z im -  s ię  z  trz e e ie g ©  s y fo n u .  D w a j  p ię t ­
n a ” . w e n u r k o w ie  r e s z tk a m i s i l  d o p ły -

ft-o s o b o w a  g r u p a  s p e le o lo g ó w  z  n ę l i  d o  r a to w n ik ó w ,  k t ó r z y  w y d o -  
■ w a rsza w sk ie go  k o ła  P T T K ,  w  t y m  s ta l i  i c h  z  g r o t y  n a  p o w ie r z c h n ię  
je d n a  k o b ie ta  —  K r y s t y n a  R a p a c -  z ie m i,  
k a ,  z o r g a n iz o w a ła  w y p r a w ę  w  g łą b
z n a n e j w  T a t ra c h  ja s k in i  „ Z im -  P r z y b y ły m  n a  r a tu n e k  p łe tw o n u r  
n e j ” . W y p r a w a  b y ła  d o b rz e  p r z y -  k o m  w o js k  p o w ie t r z n o - d e s a n to -  
g o to w a n a . T r z e c i  k o le jn y  n a p o t -  w y c h  z K r a k o w a  p r z y p a d ła  n a j -  
k a n y  w  ja s k in i  s y fo n  w o d n y  m ie -  s m u tn ie js z a  r o la  —  p r z e tra n s p o r -  
ł i  fo rs o w a ć  t r z e j  p łe tw o n u r k o w ie  to w a n ie  p rz e z  t r z y  g łę b o k ie  s y fo -  
—  b r a c ia  R o m u a ld  i  J e r z y  L u b e c -  n y  w o d n e  z w ło k  t r a g ic z n ie  z m a r -  
c y  o ra z  T a d e u s z  G r o d z ic k i,  k t ó r z y  łe g o . 
s ta n o w i l i  g r u p ę  s z tu rm o w ą  w y p r ą -

Proces! w trybie doraźnym
Ola 400 i ł  

zamordowali 
inkasenta

L U B L I N  P A P . D o  S ą d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  w  L u b l in ie  s k ie r o w a n y  
z o s ta ł a k t  o s k a rż e n ia  o  ro z p a tr z e ­
n ie  w  t r y b ie  d o r a ź n y m  s p ra w y  
p r z e c iw k o  s t r y je c z n y m  b r a c io m  —

z io n y  d o  k l i n i k i  w  L u b l in ie ,  z m a r ł  
n a s tę p n e g o  d n ia  w s k u te k  w y le w u  
k r w i  d o  m ó z g u . O s ie r o c ił  o n  3 n ie ­
le tn ic h  d z ie c i.

R o z p ra w a  o d b ę d z ie  s ię  14 k w ie t ­
n ia  n a  s e s j i  w y ja z d o w e j  w  T o m a ­
s z o w ie  L u b e ls k im .

Chuligański napad
na pracowników MPK

K R A K Ó W  P A P . D o  S ą d u  P o w ia -

S O M  —  o s k a rż o n y m  
n a  t le  r a b u n k o w y m  z a b ó js tw a  in ­
k a s e n ta  Z a k ła d u  
w  Z a m o ś c iu  —  J ó z e fa  W a ż n e g o .

p r z e c iw k o  g r u p ie  c h u l ig a n ó w :  S ta -  
E n e rg e ty c z n e g o  n is ła w o w i R A Ź N E M U , E u g e n iu s z o -

w y .
R o m u a ld  L u b e c k i  w s z e d ł d o  w o ­

d y  ja k o  d r u g i  z k o le i .  G d y  p o  k i l ­
k u  m in u ta c h  n ie  w y p ły w a ł ,  b r a t  
I  k o le g a  n a ty c h m ia s t  ro z p o c z ę li  
p o s z u k iw a n ia .  P o n ie w a ż  p o z o s ta ­
w a l i  w  łą c z n o ś c i te le fo n ic z n e j  i  
g r u p ą ,  k tó r a  p o z o s ta ła  p rz e d  s y fo ­
n a m i,  z a w ia d o m i l i  j ą  o z a g in ię c iu  
R o m u a ld a  L u b e c k ie g o .

R a p a c k a  w r a z  z je d n y m  z k o le ­
g ó w  w  n ie z w y k le  t r u d n y c h  w a r u n  
k a c h  w y d o s ta ją  s ię  z  ja s k in i ,  a b y  
w e z w a ć  p o m o c .

A la r m  w  G O P R , t e le fo n y  o  p o ­
m o c  d o  K r a k o w a ,  a b y  z d y w iz j i  
p o w ie t r z n o - d e s a n to w e j p r z y je c h a l i  
p łe tw o n u r k o w ie .  T y m c z a s e m  J e rz y  
L u b e c k i  1 G r o d z ic k i,  n ie  z w a ż a ją c  
n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , n u r k u ją  g łę ­
b ię  s y fo n u .  W re s z c ie  t r a f ia j ą  n a  
R o m u a ld a  L u b e c k ie g o ,  k t ó r y  le ż y  
n ie p r z y to m n y  n a  d n ie  g łę b o k ie g o  
s y fo n u .  W y c ią g a ją  g o  n a  p o ­
w ie r z c h n ię  w o d y  i  k ła d ą  na  
p ó łk ę  s k a ln ą . N a ty c h m ia s t  p r z y ­
s tę p u ją  d o  c z y n n o ś c i r a tu n k o ­
w y c h .  Ł ą c z n ie  7 g o d z in  t r w a ­
ła  w a lk a  b r a ta  i  p r z y ja c ie la  o  ż y ­
c ie  R o m u a ld a  L u b e c k ie g o  —  n ie ­
s te ty  b e z s k u te c z n ie . W  m ię d z y c z a ­
s ie  p r z y b y ły  g r u p y  r a tu n k o w e  
G O P R , k tó r e  d o ta r ły  d o  p ie rw s z e ­
g o  s y fo n u .  O  s k a l i  t r u d n o ś c i  ś w ia d  
c z y  n a j le p ie j  to ,  t e  p o k o n a n ie  600-m e 

t r o w e g o  o d c in k a  o d  p o c z ą tk u  ja ­
s k in i  d o  p ie rw s z e g o  s y fo n u ,  z a b r a ­
ł o  w y t r w a ły m  . ta te r n ik o m  a ż  
« iw ie  g o d z in y  c *» s u .

G O M U L E , F ra n c is z k o w i B R O - 
S IO W I i  W ła d y s ła w o w i B R O S IO -  

2 0 - le tn i Z b ig n ie w  i 2 6 - Ie tn i J ó z e f w * . o s k a r ż o n y m  o p o b ic ie  k o n t r o -  
S o łty s o w ie  3 s ty c z n ia  b r .  p o s ta -  l e r ó w  i  k o n d u k to r a  m ie js k ie j  k o -  
n o w i i i  o b ra b o w a ć  J . W a ż n e g o , p o -  m u n ik a c j i  w  K r a k o w ie ,  
b ie ra ją c e g o  w  t y m  d n iu  n a le ż n o -  P r z y c z y n ą  n a p a ś c i s ta ło  się_ żą- 
ś c i za e n e rg ię  e le k t r y c z n ą  w  ic h  d a n ie  k o n t r o le r a  M P K  —  J ó z e fa  
r o d z in n e j  w s i  —  K o r n ie ,  p o w .  T o -  T r e p c z y ń s k ie g o ,  s k ie r o w a n e  d o  s ta  
m a s z ó w  L u b e ls k i .  W  g o d z in a c h  p o -  m s ła w a  R a ź n e g o , a b y  u iś c i ł  3 0 -z ło - 
p o łu d n io w y c h ,  k ie d y  J .  W a ż n y  t c w y  n a a n d a t k a r n y  za Jazd ę  a u to  
w r a c a ł  z ic h  w s i p o  z a in k a s o w a n iu  k u s e m  b e z  b i le tu .  W  „ o b r o n ie ”  
n a le ż n o ś c i,  Z b . S o łty s  u d e r z y ł  g o  o s k a rż o n e g o  w y s tą p i l i  Jego k o m p a -  
d r e w n ia n ą  p a łk ą  w  g ło w ę  i  z a d a ł n i - . . . .
m u  sze re g  c io s ó w  r ę k a m i,  zaś J . K ie d y  a u to b u s  z a t r z y m a ł s ię  na  
S o łty s  k o p n ą ł o f ia r ę  k i l k a k r o t n ie  p r z y s ta n k u  w  K a n to r o w ic a c h ,  

g ło w ę . S p ra w c v  p o  z a b r a n iu  t o r  osk a r z e m  w y p c h n ę l i  T r e p c z y ń s k ie -  
b y  in k a s e n ta , w  k t ó r e j  z n a jd o w a ło  o b a la ją c  g o  n a  z ie m ię  i  z a d a - 
s ię  o k o ło  400 z ł. ,  z b ie g l i .  33c  m u  s ze re g  u d e rz e ń  i  k o p n ia ­

k ó w .  R z u c i l i  s ię  o n i  r ó w n ie ż  na  
J .  W a ż n y  z d o ła ł  je s z c z e  z a w ia -  s p ie s z ą c y c h  z p o m o c ą  T r e p c z y ń -

___  _  . . s k ie m u  —  k o n t r o le r a  M ic h a ls k ie g o
d o m ić  n a jb l iż s z y  p o s te ru n e k  M O  j  k o n d u k to r a  C z , F e lu s ia ,  k tó r z y  

d o k o n a n y m  n a p a d z ie . P r z e w ie -  d o z n a l i  o b ra ż e ń .

R E D A K T O R
w y ja ś n ia ,  że e le m e n t a m i '  u s z t y w  
m a ją c y m i (o  k t ó r y c h  m o w a  w  o -  
rz e e z e n iu  k o m is j i)  są w  b u d v n -  
k a c h  z r a m  „ H ”  n ie k tó r e  z e w ­
n ę tr z n e  i  w e w n ę tr z n e  e le m e n ty  
ś c ie n n e . N a le ż y  w ię c  w n o s ić ,  ż e  z 
p rz y c z y n ,  k tó r e  k o m is ja  w k r ó tc e  
u s ta l i ,  e le m e n ty  t e  n ie  z o s ta ły  
z m o n to w a n e  w e  w ła ś c iw y m  c z a s ie  
lu b  k o le jn o ś c i,  p o w o d u ją c  o s ła b ię  
n ie  s a m e j k o n s t r u k c j i .  S ą d z i s ię , 
ża w p ły w  n a  s ta te c z n o ś ć  b u d y n k u  
m ó g ł te ż  m ie ć  w ia t r ,  k t ó r y  w ia ł  
w ó w c z a s  z  s z y b k o ś c ią  o k .  18 m  
na  s e k u n d ę . C z y  w  g rę  w c h o d z i 
ta k ż e  o s u n ię c ie  s ię  fu n d a m e n tó w  
— u s ta lą  fa c h o w c y  z  I n s t y t u t u  
T e c h n ik i  B u d o w la n e j ,  k t ó r z y  p rz e  
p ro w a d z ą  w k r ó t c e  b a d a n ia  w y t r z y  
m a ło ś c i g r u n tu  p o d  b u d y n k ie m .

D o  cza su  o s ta te c z n e g o  w y ja ś n ie ń  
n ia  p r z y c z y n  k a t a s t r o fy ,  d o  d y s ­
p o z y c j i  p r o k u r a t u r y  z a t r z y m a n i  
z o s ta l i :  k ie r o w n ik  b u d o w y  — J ó ­
z e f  D ra p a ła ,  k ie r o w n ik  g r u p y  r o ­
b ó t  —  Z b ig n ie w  S ta s ik ,  in s p e k to ­
r z y  n a d z o ru  in w e s to r s k ie g o  —  B e  
n e d y k t  S w i ta ls k i  i  J ó z e f P o d g ó r ­
s k i  o ra z  k o n s t r u k t o r  L e s z e k  Z g a -  
ga cz .

Dwaj kajakarze
z g in ę li

w nurtach Odry
T R A G IC Z N IE  z a k o ń c z y ła  s ię  

w c z o r a j  p r z e ja ż d ż k a  k a ja k ie m  p o  
O d rz e  d w ó c h  m ie s z k a ń c ó w  S zcze ­
c in a  —  3 1 - le tn le g o  O le g a  K .  i  33- 
le tn ie g o  Z d z is ła w a  K .

O b a j m ę ż c z y ź n i d o p ły n ę l i  w  o k o  
l i c e  w s i  Ś w ię te  w  p o w . g o le n io w ­
s k im ,  g d z ie  —  z n a jd u ją c  s ię  o k .  
IM  m  o d  b rz e g u  —  u s i ło w a l i  za ­
w r ó c ić  k a ja k .  N a  p rz e s z k o d z ie  s ta  
n ę ła  w y s o k a  fa la ,  k tó r a  s p o w o d o  
w a ła  w y w r o tk ę .

N a  o cz a c h  p rz e ra ż o n y c h  łu d z i ,  
s to ją c y c h  n a  b rz e g u , O le g  K .  £ 
Z d z is ła w  K .  r o z p o c z ę li  d r a m a ty c s  
n ą  w a lk ę  o  ż y c ie .  N ie s te ty  —  lo ­
d o w a to  z im n a  w o d a  i  u b r a n ia  p a  
r a l iż o w a ły  r u c h y  o b u  m ę ż c z y z n , 
k t ó r z y ,  p o  p r z e p ły n ię c iu  o k .  30 m  
—  u to n ę l i .

M im o  a k c j i  p o s z u k iw a w c z e j —* 
z w ło k  n ie  u d a ło  s ię  w y d o b y ć .

(a p )

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  duże i  

przelotne opady deszczu. Tem­
pera tura  do 8 st. W ia try  s il­
ne i  poryw iste, po łudniow o- 
zachodnie i  zachodnie.

7 G los Tygodn ia z n a k o m itą  p o r c ją  in te r e s u ją c y c h  K u l t u r a  
m a te r ia łó w .  Z  n ic h  n a  c z o ło  w y

Z a c z n i jm y  te n  p rz e g lą d  o d  d o -  * *«  * o r , t e t  k a r d y ’ » la  W z -
m o w y c h  p ie le s z y , ja k o  że o s t a tn i  s z y ń s k le g o , o p is a n y  p rz e z  J e rz e g o  
n u m e r  7 G ło s u  T y g o d n ia  p r z y n o s i  B u rz y ń s k ie g o .  P o r t r e t  n a r y s o w a ­
l i  u *  -  - a . - u  n y  z re s z tą  n a  t l e  1 7 - le tn ie j d z ia ­

ła ln o ś c i  k a r d y n a ła ,  d o d a jm y  r ó ż ­
n o r a k ie j ,  n ie  t y l k o  k a p ła ń s k ie j .  Z e  n ie .  P o w ta r z a n ie :

F o ru m

k i l k a  c ie k a w y c h ,  z  r ó ż n y c h  w z g !ę  
d ó w , p o z y c j i .  W  z n a k o m ity m  fe ­
l ie to n ie  „T e r e s a ,  n ie  b ą d ź  id io t ­
k ą ”  T a d e u s z  K a m iń s k i  ję z y k ie m  
n a s to la tk ó w  m ó w i d o  n a s to la tk ó w  
o  s p ra w a c h  d la  n ic h  a r c y w a ż n y c h .
J a k o  że to  a k u r a t  D z ie ń  T e a t r u  —
E . K ie r z k o w s k i  w  t r z e c im  o d c in ­
k u  z  c y k lu  o c e n ia  s z c z e c iń s k ą  p u b  
lie z n o ś ć  te a t r a ln ą ,  a le  w y d a je  s ię , 
o c e n ia  c h y b a  z b y t  p o c h le b n ie . N ie  
je s t  z a p e w n e  aż  t ą k  d o b rz e  z j e j  
s ą d a m i i  g łę b ią  o c e n . C e n n ą  p u b l i  s p o k o je m  i  o b ie k ty w iz m e m  p rz e d  
k a c ję  o b n iż a ją  u o p ó ’ n ie n ia  p r z y j -  s ta w io n e  są t u  p o g lą d y  i  ż v c ie  
m o w a n e  ja k o  p e w n ik i .  Z . S o ś n ic k i.  . . .  . . .  . . .
z a fa s c y n o w a n y  k s ią ż k ą  F is c h e ra  W y s z y ń s k ie g o . L e k tu r a  n r  1 t y -  
„ M ło d e  p o k o le n ie  Z a c h o d u ” , d a je  g o d n ia  — z  p e w n o ś c ią , 
g a rś ć  o s o b is ty c h  r e f l e k s j i  n a  j e j  Z b ig n ie w  S z c z y g ie ls k i w ra c a  d o  
t le .  W re s z c ie  p o z y c ja  -  u n "  

z e s z y tó w

C zytając fyg a d n ifc i

u n ik a t :  ze  w s p o m n ie ń  s p rz e d  30 la t ,  d o  w y -

W  a r t y k u le  c z o ło w y m  „ P r z e d
w y b o re m  ta k a  o to  k o n k lu z ja :  „ K o  S p o ś ró d  w ie lu  in te r e s u ją c y c h ' 
ś c ió ł  s to i  p rz e d  w y b o re m . C h c ą c  a r t y k u łó w  te g o  p is m a  ( p r z e d ru k i  
z n a le ź ć  t r w a łe  m ie js c e  w  ż y c iu  z  P i^na z a g ra n ic z n y c h )  w y m ie n ić  
p o ls k im  m u s i  p rz e ła m a ć  s w ą  o b -  c h c ia łb y m  o b s z e rn y  s z k ic  m i l i t a r -  
cość w o b e c  w s z y s tk ie g o  c o  t u  s ię  n.y> z a t y tu ło w a n y  „ K o s m o s t ra te -  
r o b i,  ze  s z k o ła m i T y s ią c le c ia  w łą c z  £ ia ” . C h o ć  m o c n o  k o n t r o w e r s y jn y ,  
n ia  o a ™ * « « — ) . .  M y  je s te ś m y  za  a le  d a ją c y  o g ó ln y  p o g lą d  n a  

a k t u a ln y  u k ła d  s i ł  i  n a  p r z e w id y ­
w a n ia  p rz y s z ło ś c i t e j  d z ie d z in y  
u z b r o je n ia .  S e n s a c y jn ie  p o d a n y  r e  
p o r ta ż  o  k o le jn y m  o d k r y c iu  zza  
k u l i s  u  w o jn y  ś w ia to w e j  ( i l e  w  
t y m  p r a w d y  n ie  w ia d o m o )  —  o  
d z ia ła ln o ś c i w y w ia d o w c z e j  w  S z w a j 
c a r i i ,  c z y ta  s ię  z n a k o m ic ie .

O d rą  i  N y s ą ”  n ic  n ie  o z n a c z a  je -  C h c ia łb y m  je s z c z e  p r z y p o m n ie ć ,  
ś l i  n ie  to w a r z y s z y  m u  k o n k r e tn e  że  u k a z a ł s ię  w  s p rz e d a ż y  k o le j -  
d z ia ła n ie ,  b u d o w a n ie  je d n o ś c i k o n  n y .  a b s o r b u ją c y  u w a g ę  z a ró w n o  
k r e tn e g o  n a r o d u ,  o d n a jd y w a n ie  lu d z i  m o rz a  ja k  i  lą d u  T Y G O D -  
s ię  w  r z e c z y w is to ś c i p o l i t y c z n e j  N I K  M O R S K I .  W a r to  ta k ż e  z a p o -  
n a s z e g o  k r a ju ,  t a k im  ja k im  o n  z n a ć  s ię  z  n o w y m  n u m e r e m  m ie  
je s t  z  o k r e ś lo n y m i s o ju s z a m i,  z  s ię c z n ik a  m a r y n a r z y  i  p o r to w c ó w

s ta ry c h  z e s z y tó w  o f la g o w y c h  J .  d a "  ń  k t ó r e ^ n ie " m ia ły  s o b ie  r ó w  ¿ » k re ś lo n ym  u s t ro je m  s p o łe c z n y m ” . H O R Y Z O N T , “ p is m o  d o s tę p n e  d la  
B o h a tk ię w ic z  p o d a je  f r a g m e n t y  a a r z '-n - K lo re  m e  n u a iy  s o b ie  r o w  w  łn n y m  a r ty te u le , s z u k a ją c  p r a w  w s z y s tk ic h .
tw ó r c z o ś c i L e o n a  K r u c z k o w s k ie g o  n y c h  w  jp ię d z y w o je n n y m  d w u d z ie  d y  o  n ie k tó r y c h  w y d a rz e n ia c h  m i  I  n a  k o n ie c  k o le jn e  s z c z e c in ia -  
z o k re s u , w  k t ó r y m  z n a n y  p is a rz  s to le c iu ,  o  w a lk a c h  r o b o tn ik ó w  o  n io n e j  w o jn y ,  B r o n is ła w  A n le n  n a  w  p r a s ie  s to łe c z n e j — „ E X -  
b y ł  w ię ź n ie m  o b o z u  J e n ie c k ie g o  s w e  n r a w a  7 san a(. la  k a n i ta łe m  i ( „ B r o n e k ” ) w y p o w ia d a  s ię  w  s p ra  P R E S S  W IE C Z O R N Y ”  p ió re m  I r e  
w  D o b ie g n ie w ie .  D , w te  s ły n n e j  A k c j i  P a w ia k ,  b u d z ą  n y  O c h n io  o c e n ia  (o o z y ty w n ie )

r o s n ą c y m  fa s z y z m e m . B r a k  m ie j -  c e j  u  h i s to r y k ó w  w ie le  r ó ż n y c h  d z ia ła ln o ś ć  s z c z e c iń s k c h  te a t r ó w  
s ca  n ie  p o z w a ła  n a m  n a  s ze rsze  o ce n  i  s ą d ó w , m o c n o  k o p t r o w e r -  d ra m a ty c z n y c h  i  m u z y c z n e g o . R a z  
o m ó w ie n ia  n u m e r u  „ P o l i t y k i ”  —  syJn e J* a d o tą d  n ie  w y ja ś n io n e j ,  je s z c z e  p r o c e n tu je  n ie d a w n a  o g ó ł

„  . , .  ____ . . . .  __,  , . R e d a k c ja  l i c z y  n a  s z e ro k ą  d y s k u -  n o p o ls k a  se s ja  K lu b u  K r y t y k ó w
Od_ n ie j  z a c z y n a m y  c o ty g o d n io -  p o le c a m y  ją  p r z e to  w  c a ło ś c i.  s ję  w  j  in n y c h ,  p o d o b n y c h  T e a t r a ln y c h  w  n a s z y m  m ieśc i?

Polityka

w ą  le k tu r ę ,  z n ó w  b o w ie m  s y p ie  W a r to  p rz e c z y ta ć . s p ra w a c h . (T a K )
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K o g o  
b ro n ią

Amerykanie ?
DEM O NSTRACJE i  wiece w  

Po łudn iow ym  W ietnam ie p rzy ­
b iera ją  na sile. Domagając się 
zakończenia w o jny , bierze w  
nich udzia ł m łodzież s tud iu ją ­
ca, znaczna część duchowień­
stwa buddyjskiego, a nawet 
w ie lu  wo jskow ych.

W  demonstracjach coraz czę­
ściej dochodzą do g łoA i hasła 
antyam erykańskie, żądania, a-

W  P A L O M A R E S , n a  o b sza ­
rz e  n a  k tó r y m  z g u b io n a  zo ­
s ta ła  a m e ry k a ń s k a  b o m b a  w o  
d o r o w a  d z ia ła ją  d w ie  m in ia ­
tu r o w e  a m e ry k a ń s k ie  ło d z ie  
p o d w o d n e :  „ A lu m in a u t ”  i
„ A l w i n ” , k t ó r e  m a ją  w y d o ­
b y ć  b o m b ą  z  g łę b o k o ś c i 770 m .

N a  z d ję c iu :  lu d z ie - ż a b y  z 
/ .P r iv a te e r a ”  ( s ta t k u  -  m a tk i  
„ A łu m in a u t a ” ) s p r a w d z a ją  u -  
r z ą d z e n ia  ło d z i  p rz e d  n ie u d a ­
n ą  p ró b ą  w y d o b y c ia  b o m b y  
w  d n iu  23 b m .

C A F  -  P h o t o fa x

Biblia i konstytucja
([Korespondencja z USA)

Drugi start Erharda
Prasa zachodnia po zjeździć U n ii Chrześcijańsko - D cm okra- 

tyczne j w  Beethoven H a lle  w  Bonn ma swoją sensację. Je j a n iż e l i  m o ż n a  b y ło  s ię  s p o - 
bohaterem głów nym , w b rew  wsze lk im  przew idywaniom , n ic  d z ie w a ć  —  p r z y  n a js k ro m n ie js z y c h  
jest nowy przewodniczący zachodnioniem ieckiej chadecji —
Erhard . Jest n im  poprzednik na tym  stanow isku, Adenauer z a in fc j  o w a n  y ,  u  s t  ç p u  j j u ż  zm >w u 
—  z  ra c ji sw e j wypow iedzi na tem at poko jow ej p o lity k i m ie js c a  n a d s z a r p n ię ty m  o b y c z a -  

Z w i t k u  Radzieckiego. Z a jm ijm y  się jednak Erhardem . & r a i a ° " a ï ? t  g m m î ’ ï f  w . S il

TO JEST jego d ru g i życiowy zwolenn ików . P ierw szy _ ________ _____ _ __
start, ok lask iw any na kongre- odbył się w dniu 18.X .1963 p rzy raz jak i dawniej z dala od pałacu 
sie CDU przez kanclersk ich  znacznie powściągliwszych re - “  ' "

akcjach uczestników. Erhard 
bowiem , k tó ry  tego dnia w y ­
s tą p ił po raz p ierw szy o f ic ja l­
nie w charakterze kanclerza

W  STANA CH Zjednoczonych 
przynależność do ja k ie jś  orga­
n iza c ji re lig ijn e j (a jest tu ta j 
różnych re lig ii i  sekt beż lik u ) 
należy do ry tu a łu  obyczajowe­
go. S tosunki m iędzy różnym i

z ja w is k o  a n ty r e p u b l ik a ń s k ie ,  a  
. .E n c ic lo p e d ia  A m e r ic a n a ”  m a  
ś w ię tą  r a c ję ,  k ie d y  w  a r t y k u le  o 
r e l i g i i  z a p e w n ia , iż  lu d n o ś ć  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p o w s z e c h n ie  
s to i n a  g r u n c ie  r o z d z ia łu  K o ś c io ła  
o d  p a ń s tw a .

C o  w ię c e j,  r o z d z ia ł  te n  je s t  tu- 
g rupam i w yznan iow ym i' cha- tai r e a l iz o w a n y  z r o s n ą c ą  k o n s e k -  

ra k te ryzu je  na ogól libe ra ln a  z S Ł S J ę ,  i
to lerancja. Natom iast zwyczaje r z e k ł ,  iż  o d m a w ia n ie  m o d l i tw y  w  
i  trad yc je  re lig ijn e  zna jdu ją  w  s z k o ła c h  p u b l ic z n y c h  je s t  s p rz e c z -  

Stanach Zjednoczonych w ięcej Sy » S T S l  ¿mristioiow«« 
pub liczne j m anifestac ji, n iż  W  le g a ln o ś ć  p u b l ic z n e j  m o d l i t w y  w  
E urop ie  zachodniej, poczynając a m e ry k a ń s k im  K o n g re s ie  o ra z  n a -  

.  P łS n a  b a n k n o ta c h  d o la r o w y c h  „ I Nod re lig ijnego  błogosław ien- GOD WE TRUSX.. (W Bogu nas2a
Stwa przed bankietem  i. c y ta -  n a d z ie ja ” ).
ió w  z proroka Izajasza w  prze- W amerykańskich szkołach pu- 
m ów ieniach głowy państwa, aż S yS ryi l c " i ‘er S i . 0°wykSdaj,zaj i  
do z ja w isk  ta k  dziwnych, jalc w szkołach prywatnych, które dzla 
Obowiązujący W k ilk u  po lud - ła)3 na zasadzie pełnej samodziel-
n i n w v r h  stanach zakaz w v k ła -  1? ° 5 1 f in a n s ° w e j .  z a  p r e z y d e n tu r y  n iow ycn sianacn zaicaz w y iiia  J o h n a  K e n n e d y ’ e g o , p ie rw s z e g o
dama W  szkole te o r ii D a rw ina , k a t o l ik a  w B ia ły m  D o m u , b is k u p i  

u s i ło w a l i  s k ło n ić  p r e z y d e n ta ,  b y  
A le  r ó w n o c z e ś n ie  n ie  m a  w  t y m  z g o d z i ł  s ię  n a  fe d e ra ln e  s u b s y d ia  

k r a j u  ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i  n a  t e -  d la  k a t o l ic k ic h  s z k ó ł  p a r a f ia ln y c h ,  
m a t  s łu s z n o ś c i z a s a d y  r o z d z ia łu  K e n n e d y  je d n a k  o d m ó w i ł.  W o la ł 
k o ś c io ła  o d  p a ń s tw a . z n a le ź ć  s ię  w  k o n f l i k c ie  z d o s to j-

W i l ia m  P e n n  -  o d  k tó r e g o  w z la l  i ź y ć ^ a s l a ^ i o m t y m o p ' .  ° a rU  
n a z w ę  s ta n  P e n n s y lw a n ia  —  g ło s i ł ,  s  *  1

r o z d z ia ł  K o ś c io ła  o d  p a ń s tw a  
je s t  je d n y m  z  w a r u n k ó w  s w o b ó d  
o b y w a te ls k ic h .  Id e a  t e j  s e p a r a c ji  
n ie  je s t  1 9 -w ie c z n ą  k o n c e p c ją ;  t u ­
t e js i  te o lo d z y  c h r z e ś c ija ń s c y  s ię ­
g a ją  d la  j e j  u m o ty w o w a n ia  je s z ­
c z e  d a le j  w  p rz e s z ło ś ć . T w ie r d z ą  
o n ) |  iż  s ło w a  B i b l i i :  „ o d d a jc ie  B o ­
g u  i et» b o s k ie ,  a  c e s a rz o w i c o  c e - 
sa rś k lfe ”  —  z a w ie ra ją  id e ę  o d d z ie ­
le n ia  w ła d z y  r e l i g i j n e j  o d  ś w ie c ­
k i e j . .  U w a ż a  s ię  t u t a j ,  że z a ró w n o  
p a ń s tw o  j a k  i  r e l ig ia  t r a c ą  na  
w z a je m n y m  z w ią z a n iu  s ię  ze s o b ą , 
ż e  o g ra n ic z a  to  w o ln o ś c i  d e m o k r a ­
t y c z n e  o b y w a te l i .

W ie lu  A m e r y k a n ó w ,  k t ó r z y  u d a ­
j ą  s ię  d o  P o ls k i,  w ra c a  z  p r z e k o -  
r ą n ię jn .  —  n a  p o d s ta w ie  o b s e r w a c j i  
s w o b o d y  1 m a s o w o ś c i im p r e z  r e l i ­
g i j n y c h  —  ż e  w  P o ls c e  K o ś c ió ł  
je s t  w s p ie ra n y  p rz e z  w ła d z ę  p a ń ­
s tw o w ą .

M o i  a m e ry k a ń s c y  z n a jo m i o t w ie ­
r a j ą  s z e ro k o  o c z y , k ie d y  m ó w ię  
I m ,  że  w ś ró d  k o ś c io łó w  o d b u d o w a ­
n y c h  w  P o ls c e  p o  w o jn ie  s p o ro  
b y ło  s u b s y d io w a n y c h  p rz e z  p a ń ­
s tw o .  J e s t to  s y tu a c ja ,  k t ó r ą  t r u d ­
n o  so b ie  w y o b r a z ić  w  S ta n a c h  Z je  
d n o c z o n y c h .

Is tn ie n ie  r e l i g i i  p a ń s tw o w e j u w a  
ta  s p o łe c z e ń s tw o  a m e r y k a ń s k ie  za

„Berliner Ensemble“
w ystąpi w  MUF
N A J W IĘ K S Z Y M  w y d a rz e n ie m  w  

d z ie d z in ie  w y m ia n y  k u l t u r a ln e j  
m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i n ie m ie c k i­
m i  b ę d z ie  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  w y  
ja z d  z n a n e g o  z e s p o łu  te a t r a ln e g o  
„ B e r l i n e r  E n s e m b le ”  n a  w y s tę p y  
g o ś c in n e  d o  N R F . T e a t r  b e r l iń s k i  
g r a ć  b ę d z ie  w  M o n a c h iu m , F r a n k ­
f u r c ie  n a d  M e n e m  i  p r a w d o p o d o b ­
n ie  ta k ż e  w  B r e m ie .  J e ż e l i  p o m i­
n ą ć  je d n o ra z o w y  w y s tę p  te g o  te a ­
t r u  w  H a m b u r g u ,  t o  to u r n e e  „ B e r ­
l i n e r  E n s e m b le ”  p o  N R F  b ę d z ie  
p ie rw s z y m  o d  p ię c iu  la t .  Z e s p ó ł 
p o k a ż e  w  N R F  m . in .  „ C o r io la n a ”  
i  „ K a r ie r ę  A r t u r a  U l ” . ( K t - P A P )

B A R T O S Z  J A N IS Z E W S K I

kazał m u upokorzeniam i odku 
p ić  dostęp do fo te la  kancler 
skiego. Wszakże Erhard , nazy­
w any „gum ow ym  lw em ” , prze­
trzym a ł niejedną złośliwość A -  
denauera.

c 4f l r f  w ię c e j  n iż  za  c z a s ó w  A d e n a u e ra , 
b U U Ł  a  „ d u c h o w e  N ie m c y ”  s to ją  t a k  te -  

z  j a k  i  d a w n ie j  z  d a la  o d  p a ła c u  
S c h a u m ln irg . . . ”  ( tz n .  s ie d z ib y  k a n ­
c le r s k ie j  w  B o n n ) .

Z  pierw szym  okresem kanc- 
le rs tw a  E rharda łączy się po­
jęcie tzw. elastycznej p o lity k i 

NRF d ii i m z ê îa ië î wschodniej i  p o l ity k i ruchu.

^ c h a u n i b u r g ZeC* n a k 0 ^ d e c y d u ją c ą  “ Ï

pow tó rzy ł, iż  N iem cy is tn ie ją  
nadal w  granicach z 1937 r. 
Tzw . Bewegungspolitik  okazała 
się p o lityką  ruchu wstecz. Je­
szcze dob itn ie j o k re ś lił E rhard  

„  . _ „  swoje stanow isko na kongresie
kanclerza towarzyszyły jednak, ZJOmkOStW V, SChoaniOniemiGC- 
niezależnie od zimnej scenerji, tak k ich  W następujących słowach, 
Że korzystne okoliczności, z ulgą oznaczających w  p raktyce  dla 

S T a J S  zgromadzonych rew iz jon is tów  
ną warty łączono też nadzieję na poparcie ich starego hasła — 
wyprowadzenie republiki bońskiej Od SaafY do N iem na” : „A le  
z zimnowojennego zaułka. Za do- „ __
b r ą  m o n e tę  p r z y ję t o  n a s tę p u ją c e  n i ® W yrzekniem y Się —  mOWll 
s ło w a  E r h a r d a :  „ B ę d ę  p o s tę p o w a ł E rhard  — i  n ie możemy też w  
ś w ia d o m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  z g o d -  obliczu odpowiedzialności przed
n ie  z  d u c h e m  p o g lą d ó w  c h rz ę ś c i-  ______ _ • __ , • ___
ja ń s k ic h .  C z u ję  s ię  z o b o w ią z a n y  w  na rOdem niem ieckim , wobe„ 
s to s u n k u  d o  d e m o k r a c j i  i d y n a -  praw a i  h is to r ii zrezygnować 
m ic z n e j  s i ł y  d u c h a ” . W k ró tc e  je d -  z  terenów, k tó re  stanow ią dzie- 
n a k  n a w e t  w  N R F  w y z w o lo n o  s ię  dziczna oiczvzne tv lu  naszvch s p o d  w p ły w ó w  t y c h  p a te ty c z n y c h  aziŁ-zp3 ojczyznę xyiu naszycu 
d e k la r a c j i .  K o m e n t a to r  z a c h o d n io -  niem ieckich brac i i  sióstr . 
n ie m ie c k ie g o  p e r io d y k u  „ R e v u e ”  w  S ło w a  te  w y p o w ie d z ia ł  E r h a r d  w  
d n iu  12. I V .  1964 p is a ł  o  E r h a r d z ie  d n iu  22. i i i . 1364. N a jd o k ła d n ie j  w  
c o  n a s tę p u je :  d w a  la ta  p ó ź n ie j,  w ła ś n ie  w  u b ie -

„ N a d z ie je  s p o łe c z e ń s tw a  b y ł y  p o  »  i ym * ’  .J » ” ” “
je g o  s t r o n ie ,  w  t e j  c h w i l i  m in ę ły  w  B e e th o v e n  H a l le ,  E r h a r d  w  
p o l i t y c z n e  m io d o w i  m ie s ią c e . N ie  P e rs p e k ty w ie  p e w n e g o  j u z  w y b o r u  
o c e n ia m y  j u i  n o w e g o  s ze fa  r z ą d u  s ta o o w .= v o  „ . . » . . I , , . , . . .
w e d łu g  je g o  o b ie tn ic  i  p la n ó w , a 
w e d łu g  je g o  c z y n ó w . O to  z im n y

Z Kraju Rad

ro d z a jó w
k r a ju .

p r o d u k -

R o k  1965 R o k  1970
507 840—850
243 343—355
129,2 225—240

91 124—129
578 6S5—675

31,3 62—65
616,4 1360— 1510
355 600—625
72,1 100—105

Przed XXIII Zjazdem KPZR
W  Z W I Ą Z K U  z  r o z p o c z y n a ją c y m  s ię  X X I I I  Z ja z d e m  K o m u n is ty c z n e j  

p a r t u  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w a r t o  z a p o z n a ć  s ię  z  w y ty c z n y m i  r o z ­
w o ju  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j  Z S R R  n a  la ta  1966—70.

P r z e w id u ją  o n e  z n a c z n y  w z ro s t  n a jw a ż n i  '

E n e r g ia  e le k t r y c z n a  ( m ld  k i lo w a to g o d z in )
R o p a  n a f to w a  ( m in  to n )
G a z  z ie m n y  ( m ld  m  sześć.)
S ta l  ( m in  to n )
W ę g ie l ( m in  to n )
N a w o z y  s z tu c z n e  ( m in  to n )
S a m o c h o d y  ( ty s .  s z tu k )
T r a k t o r y  ( ty s .  s z tu k )
C e m e n t ( m in  to n )

W  1970 r .  Z S R R  b ę d z ie  w y tw a r z a ł  n a  1 m ie s z k a ń c a  3100 k i lo w a t o ­
g o d z in  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  i  p o n a d  500 k g  s ia l i .

N a s tą p i  d u ż y  w z ro s t  p r o d u k c j i  a r t y k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h .  P o d cza s  
g d y  c a ła  p r o d u k c ja  p r z e m y s ło w a  w z ro ś n ie  w  c ią g u  5 l a t  o  47—30 p ro c .,  
a  p r o d u k c ja  ś r e d k ó w  p r o d u k c j i  — o 49—52 p ro c . ,  t o  p r o d u k c ja  a r t y ­
k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h  m a  w z ro s n ą ć  o 43— 46 p ro c . ,  c z y l i  n a s tą p i z b l i ­
ż e n ie  te m p a  w z ro s tu  o b u  t y c h  d z ia łó w  p r o d u k c j i .

W  z w ią z k u  z t y m  z a k ła d a  s ię  d u ż y  w z ro s t  p r o d u k c j i  ta k ic h  p o d s ta ­
w o w y c h  a r t y k u łó w ,  j a k  m ię s a , m a s ła , c u k r u  i t d .  M . in .  p o ło w y  r y b  
m a ją  z w ię k s z y ć  s ię  z 5,8 m in  to n  w  1965 r .  d o  8,5—9 m in  to n  w  1973 r .  
O d p o w ie d n io  t e le w iz o r y  z  3,7 m in  s z tu k  d o  7,5— 7,7 m in  s z tu k . C z te ro ­
k r o t n ie  w z ro ś n ie  l ic z b a  p r o d u k o w a n y c h  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  (z 200 
ty s .  d o  800 ty s .) .

P ła c e  r o b o tn ik ó w  i  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  z o s ta n ą  p o d n ie s io n e  
c o  n a jm n ie j  o  20 p r o c . ,  zaś k o łc h o ź n ik ó w  o  —  33— 40 p ro c .

P r z e w id u je  s ię  d a ls z y  z n a c z n y  w z ro s t  w y d a jn o ś c i  p r a c y  i  w d ra ż a n ie  
n a  s z e ro k ą  s k a lę  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  d o  w s z y s tk ic h  g a łę z i g o s p o d a r ­
k i  n a r o d o w e j.

W ię c e j  n iż  k ie d y k o lw ie k  u w a g i  p o ś w ię c a  s ię  s p ra w o m  r o ln ic tw a .  I n ­
w e s ty c je  w  r o ln i c t w ie  o s ią g n ą  s u m ę  71 m ld  r u b l i ,  c o  p o w in n o  z a p e w ­
n ić  w z ro s t  p r z e c ię tn e j  r o c z n e j p r o d u k c j i  r o ln ic tw a  o 25 p r o c . ,  w  ty m  
z b ó ż  o  39 p r o c .  R o ln ic t w o  o t r z y m a  w  5 - le c iu  p r a w ie  1,8 m in  t r a k t o r ó w ,  
p o n a d  m i l io n  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  i  w ie le  in n e j  te c h n ik i .

Z  w ie l k im  ro z m a c h e m  p r o w a d z o n e  b ę d z ie  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io ­
w e . W  la ta c h  1966—70 z b u d u je  s ię  w  m ia s ta c h  m ie s z k a n ia  o p o w ie r z c h ­
n i  400 m in  m  k w a d r a to w y c h ,  (e t)

s ta n o w is k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
C D U , o b e jm o w a n e  p o  A d e n a u e rz e , 
w  m o m e n c ie  s w e g o  d r u g ie g o  ż y c io  
w e g o  s ta r t u  z a m a n i fe s to w a ł  je s z ­
cze in n ą  s w o ją  p o s ta w ę . G d y  A d e ­
n a u e r  ( k tó r y ,  n a w ia s e m  m ó w ią c ,  
w p r o w a d z i ł  w  r .  1958 d o  s ło w n ik a  
p o l i ty c z n e g o  w  N R F  p o ję c ie  „ p o ­
te n c ja ln e g o  p r z e c iw n ik a ”  n a  o k r e ­
ś le n ie  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o )  d o ­
k o n a ł  p e w n e g o  r o d z a ju  r e w iz j i  
sw e g o  s ta n o w is k a ,  E r h a r d  p o d ją ł  
n o  s ta re m u  s k w a p l iw ie  z u ż y t y  s lo ­
g a n  p r o p a g a n d y  a n ty k o m u n is ty c z ­
n e j.  P a r te i ta g  C D U  o b d a r z y ł  E r h a r  
d a  w  t y m  m ie js c u  —  b r a w a m i.

Kongres chadecki zam ien ił 
się w  żałosne w idow isko po­
w ro tu  na zim nowojenne pozy­
cje. T y lko  w  ta k ie j atmośTerze 
m ógł now y przewodniczący 
CDU wystąpić w  r o li m entora, 
dyktującego Zw iązkow i Ra­
dzieckiemu z pozyc ji „w ie lk o ­
m ocarstw owej”  w  zaufaniu 
swoje w a run k i, wyszczególnio­
ne w  k ilk u  punktach. „G um o­
w y  le w ”  E rhard  zapowiedział 
też tajem niczo na te j fa li 
trium fu jącego partyku la ryzm u 
bońskiego, przybranego w  po­
zę europejską, w ystąpienie ,.do 
rządów św ia ta”  z now ym i kon ­
s tru k tyw n ym i propozycjam i po 
l i t y k i  poko jow ej NRF. M ają 
one być u jaw nione w  „n a jb liż ­
szych dniach” .

N ie w a rto  w ięc stawiać p ro ­
gnoz i  to nie ty le  z ra c ji b l i ­
skiego te rm in u  „ in ic ja ty w y ”  
bońskiej, ile  z ra c ji pewnej za­
sady oparte j na obserw acji w y ­
darzeń politycznych. S fo rm u ło ­
w a ł zasadę, na k tó rą  się tu  po­
w o łu jem y, b y ły  ambasador 
USA w  M oskw ie George F. 
Kennan: „W  po lityce  jest w ie ­
lu  m eteorologów, k tó rzy  ta je m ­
niczo zapowiadają w c z o r a j ­
s z ą  pogodę” .

A . W. W A L C Z A K  (ZAP)

by USA nie m ieszały się w  
sprawy W ietnam u.

Można by zatem postawić 
pytanie, kogo w łaśc iw ie  b ro ­
nią Am erykan ie  w  P o łudn io­
w ym  Wietnamie? W  im ię  czy­
ich in teresów Upierają się przy 
po lityce  in te rw e n c ji siejącej 
śm ierć i  zniszczenie? Wspoma­
gane przez Stany Zjednoczone 
rządy sajgońskie upadały jeden 
po drug im  pod naciskiem  opo­
zyc ji w  k ia ju ,  a obecny rząd 
generała K y  n ie jest an i ba r­
dziej popularny, an i bardziej 
s tab ilny  n iż  poprzednie, m im o 
że tym  razem sami A m eryka ­
nie czynią wszystko, aby pod-: 
trzym ać jego au to ry te t — tra k ­
tu jąc swe m arione tk i ja k  ró w ­
nopraw nych partnerów , np. 
podczas kon fe renc ji z Johnso­
nem w  Honolu lu .

A n tyw o jen ny i  antyam ery- 
kański charakter ostatnich m a­
n ifes tac ji w  P o łudn iow ym  W iet 
namie dowodzi, że p o lityka  a- 
m erykańska m ająca na swe u - 
sp raw ied liw ien ie  jedyn ie  po­
parcie reżim ów w  rodzaju sa j- 
gońskiego, nie opiera się na 
żadnych realnych podstawach 
i że w  społeczeństwie, w  k tó re ­
go „obronę”  tak się USA an­
gażują, budzi jedyn ie  w rogie u - 
czucia. Celowość poczynań a- 
m erykańskich dla ratow ania 
przegranej spraw y kw estionu- 
nuje zresztą coraz w ięcej p o li­
tyków  Stanów Zjednoczonych, 
żeby wspomnieć chociażby n ie­
dawne wystąpienie senatora 
F u lb righ ta , k tó ry  w y ra z ił op i­
nię że wycofan ie am erykań­
skich s ił zbro jnych z wysp i  
wód wybrzeża azjatyckiego mo 
globy się przyczynić do roz­
strzygnięcia kryzysu w  A z ji 
po łudniowo-w schodniej.

W  św ietle  tych  wydarzeń na 
iron ię  zakraw a ją oświadczenia 
prezydenta Johnsona o „poko­
jo w e j re ko n s tru kc ji”  i  „p o ­
m yślnych wieściach”  nap ływ a­
jących z Południowego W ie t­
namu. (m.j.)

¡1 l U u

[ L fiłS iS S S l i
Z m ia n a  k u r s u  p o l i t y k i  i n ­

d o n e z y js k ie j  n a  p r a w o  o d b i­
ła  s ię  n a w e t  n a  z n a c z k a c h  
p o c z to w y c h .  O to  s ta r y  in d o ­
n e z y js k i  z n a c z e k  p o c z to w y  
( u  g ó r y )  o w a r to ś c i  509 r u ­
p i i  i  n o w y  z n a c z e k  o  w a r ­
to ś c i 100 r u p i i  ( n iż e j) .  N a  
n o w y m  z n a c z k u  n ie  m a  ju ż  
p ię c iu  c z e r w o n y c h  g w ia z d , 

k tó r e  w id n ia ł y  p o p rz e d n io  
n a  w s z y s tk ic h  z n a c z k a c h  te j 
s e r i i .  Z l ik w id o w a n o  ta k ż e  na  
p is :  R e p u b l ik  R a k ja t  In d o -
n e s ia ”  ( L u d o w a  R e p u b l ik a  
I n d o n e z j i ) .  P o z o s ta ł t j ' l k o  
p o r t r e t  p r e z y d e n ta  S a k a r n o  
i  n a p is :  R e p u b l ik a  In d o ­
n e z j i .

C A F  -  P lh o to fa x
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M M  -  Prezydium StiRN i „Kurier“ ogłaszają III konkurs pn<

„Szczecin piękny, 
gospodarny i kulturalny"

-STRONA 8

P R E Z Y D IU M  M R N  za tw ie rd z iło  p lan  czynów  
społecznych w  Szczecinie na ro k  1966. Zosta ł on 
ściśle pow iązany z rozpoczyna jącym  się I I I  k o n ­
ku rsem  pn. „S Z C Z E C IN  P IĘ K N Y , G O S P O D A R N Y , 
K U L T U R A L N Y ”  —  ogłoszonym  przez M K  F JN  —  
P rezyd ium  M R N  i redakcję  „K u r ie ra  Szczecińskie­
go” .

iiych  w  roku 1986 wyniesie . » *• G d a ń s k ie j i E n e r g e ty k a  
29 440 tys. z ło tych. Zatw ierdza- - — -  - - - • -
ny program  przew iduje trzy  ro ­
dzaje prac. A  w ięc: trw a łe  na­
k łady inwestycyjne przy wzno­
szeniu obiektów  użyteczności 
publicznej, prace porządkowe 
na terenie śródmieścia i posz­
czególnych dzielnic oraz remon­
ty  i  konserwacje terenów oraz 
obiektów  już istniejących.

N a jw a ż n ie js z e  in w e s ty c je ,  re a li-

X X - le c ie  
szczecińskich 

szkół muzycznych
DO LIC ZN Y C H  - jub ileuszo­

w ych  uroczystości X X -le c ia  do­
szła nam  ostatn io jeszcze je d ­
na: dwudziestą rocznicę swego 
założenia obchodziły w  piątek: 
Państwowa Średnia Szkoła 
Muzyczna nosząca im ię w y b it­
nego polskiego kompozytora — 
Feliksa NO W OW IEJSKIEGO 
oraz Państwowa Szkoła M u ­
zyczna. Z te j okazji odbyła się 
w  Szczecinie sesja popu larno­
naukowa, na któ rą  p rzyb y li m. 
in . z-ca przewodniczącego Pręż. 
M R N  — Zdzisław M IT K IE - 
W IC Z, przedstawiciele szcze­
cińskiego środowiska muzycz­
nego, grono pedagogiczne i  dy­
rekc ja  obydwu szczecińskich 
szkół muzycznych. Podczas se­
s j i  re fe ra ty  pt. „G ra  zespołowa 
w  szkole muzycznej I  stopnia”  
oraz „Kształcenie uczniów w  
szkole muzycznej”  w yg łos ili: 
dyr. L u d w ik  K W A Ś N IK  i  dcc. 
m gr Irena W YR ZYKO W SKA. 
Z  okazji X X -le c ia  w ie lu  zasłu­
żonych pedagogów tych p lacó­
w ek otrzym ało nagrody, p rzy­
znane im  przez Wydz. K u ltu ry  

. Prez. W RN i  Prez. MRN. W ie­
czorem odbył się w  Zam ku u- 
roczysty koncert w  w ykonaniu 
nauczycieli, absolwentów i ucz­
n iów  Państwowej Średniej 
Szkoły Muzycznej i Państwo­
w e j Szkoły Muzycznej.

Gronu nauczycielskiemu i 
k ie row n ic tw u  obydwu płaco 
w ek zasłużonych w  rozwoju 
k u ltu ry  muzycznej w  naszym 

" m ieście życzymy dalszych suk­
cesów w  w ychowaniu m łodych 
entuzjastów m uzyki. (Dyl)

& tgn& ś& aw aaS
O  G O D Z . 19.28 n a  u l .  L u d o w e j 

( p r z y  S to c z n i R e m o n to w e j)  u s i ło ­
w a ł  w s k o c z y ć  d o  t r a m w a ju  l i n i i  6 
3 9 - le tn i W a ld e m a r  R ., z a m . p r z y  
u l .  P a p r o c i.  M ę ż c z y z n a  z n a la z ł s ię  
poc. k o ła m i  t r a m w a ju ,  k tó r e  
z m ia ż d ż y ły  m u  le w ą  s to p ę . R a n ­
n e g o  p r z e w ie z io n o  d o  K l i n i k i  C h i­
r u r g ic z n e j  n a  P o m o rz a n a c h .

N A  U L .  M ic k ie w ic z a  w p a d ł  c 
g o d z . 10.30 p o d  s a m o c h ó d  m ie s z k a ­
n ie c  S t rz e g o n ia  k o ło  Ś w id n ic y  — 
3 8 - le tn i H e n r y k  J .  N ie p rz y to m n e ­
g o , c ię ż k o  ra n n e g o  m ę ż c z y z n ę  (p o ­
rt e n ie  z ła m a n ia  p o d s ta w y  czasz­
k i ) ,  k a r e tk a  p o g o to w ia  p r z e w io z ła  
d o  s z p ita la  n a  P o m o rz a n a c h .

u l .  W . P o la  do  t o r u  k o la rs k ie g o  
o ra z  d a ls z e  p ra c e  p r z y  p a r k u  
X X - le c ia .  N a jw ię k s z e  n a s i le n ie  
p r a c  k o n s e r w a c y jn y c h  p r z e w id z ia ­
n e  je s t  w  d z ie ln ic y  N a d  O d rą .

W A ŻN Y M  akcentem nowego 
program u jest udział przyszłych 
użytkow n ików  tych obiektów  w  
pracach specjalistycznych. I 
wreszcie wszystkie DZBM  i 
AD M  przystąpią do konkursu 

Program  tegoroczny różni się z o w a n e  w  r a m a c h  te g o  p la n u  t o :  n a  najlep ie j u trzym any budy- 
od poprzednich tym , że zosta- s “mpTem* w“ ?stki:hy nek- w  akc ji i ^ t  w ie le miejsca
ł y  d-oń włączone w szystkie za- u d z ia le  n p b p , 8 p o c z e k a ln i a u to -  na in ic ja tyw ę  mieszkańców 
deklarowane czyny społeczne b u s o w y c h  n a  o d c in k a c h  p e r y f e r y j -  kom ite tów  blokowych. (Boz)

__ ,  n y c h  p r z y  b u d o w ie  k tó r y c h  z n a c z -oraz zobowiązania zakładów n y  u d z ia ł  b ę d ą  m ie ć  p r z e d s ię b io r -  
pracy i in s ty tuc ji, k tó re  odpo- s tw a  k o le jo w e ,  b u d o w a  p ę t l i  t r a m -  
wiedzia ły na apel załogi ZPS. w a jo w e j  p r z y  u l .  p o t u i i c k ie j .  Do 
Równocześnie prezydia DRN p “
zostały zobowiązane do po-dpi- ul. 1 M a ja . W  t y m  r o k u  z o s ta n ie  
sywania um ów Z zakładam i p r z e ro b io n y c h  3 min. z ł.  P ra c e  w y

____ , . • __ , __, ___ k o n y w a ć  b ę d z ie  S P B P  p r z y  u d z ia -
p r a ę y ,  k t ó r e  b ę d c i n a d a l  z g ł a -  Je T e c h n ik u m  E n e rg e ty c z n e g o  i

S to c z n i R e m o n to w e j 
:g o  P rz e d s ię b io rs tw a  

E k s p lo a ta c j i  K r u s z y w a .  R ó w n ie ż  w  
r a m a c h  z o b o w ią z a ń  s p o łe c z n y c h  
z o s ta n ie  o p ra c o w a n a  d o k u m e n ta c ja  
p rz e z  S to c z n ię  im .  W a rs k ie g o  i  
S to c z n ię  R e m o n to w ą  n a  r o z w ią z a ­
n ie  p o łą c z e n ia  l i n ią  t r a m w a jo w ą  
N ie b u s z e w a  ze s to c z n ią . U ła t w i  to  
k o m u n ik a c ję  i  p r z y b l iż y  r o z b u d o ­
w u ją c e  s ię  o s ie d le  m ie s z k a n io w e  z 
n a jw ię k s z y m  z a k ła d e m  p r a c y  n a ­
szeg o  m ia s ta . W  o p r a c o w a n iu  je s t  
ta k ż e  d o k u m e n ta c ja  n a  za g o s p o d a ­
ro w a n ie  o ś ro d k a  r e k r e a c y jn e g o  w  
Z d r o ja c h  n a d  je z io re m  S z m a ra g ­
d o w y m . P a p ie rn ia  w y k o n a  m a tą  
a r c h it e k tu r ę  p r z y  s z k o le  na  u l .
K a r p a c k ie j ,  a  M P K  p r z y  u l .  K lo -  
n o w ic z a .

P r z e w id u je  s ię  z a g o s p o d a ro w a n ie  
i  u o ię k s z e n ie  t r a s y  o d  Z d r o jó w  do  
Z y d o w ie c ,  te re n ó w  p r z y le g a ją c y c h

.

nadal zg ła- _  _______ _
szać chęć uczestniczenia w  p ra - B u d o w la n e g o , s to c  
each' społecznych na terenie l  . ł^? je!vó_!?.zk.le®0__ 
swojej dzielnicy. Łączna w a r­
tość prac, wykonywanych w  ra ­
mach planu czynów społecz-

Dzisiejsze
imprezy

kulturalne
K O N C E R T  L A U R E A T Ó W

W  W Y N IK U  k łó t n i  i  b ó jk i  p o ­
m ię d z y  s ą s ia d k a m i n a  u l .  K r z y ­

w o u s te g o  — le k a r z  p o g o to w ia  op 'a - 
t r y  a ł  je d n ą  z n ic h  — J a n in ę  C ., 
k tó r a  o t r z y m a ła  c io s  s z u fe lk ą  w  
g ło w ę

1 1 -M IE S IE C Z N A  K a ta rz y n a  W . 
z  D ą b ia  d o b r a ła  s ię  d o  p u d e łk a  
z  f a r b k a m i ,  z ja d a ją c  k i l k a  k o lo ­
r o w y c h  k r ą ż k ó w .  D z ie w c z y n k ę , u 
k t ó r e j  w y s tą o i ły  o b ja w y  z a t ru c ia ,  
s k ie r o w a n o  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  
W o jc ie c h a .

N A  G O L ^C T N T E  u s i ło w a ła  p O ne ł- 
n ić  s a m o b ó js tw o , t r u ją c  s ię  w ię k ­
szą i lo ś c ią  le k ó w .  ’ i - I e t u ia  A r .n a  L . 
P o  u d z ie le n iu  n iś r w s z e j n o -n o c v  
p rz e z  le k a rz a  p o g o to w ia .  r , '? dc« z '-’ 
s a m o b ó jc z y n i“  p o z o s ta w io n o  p o d  
o p ie k ą  r o d z ic ó w ,  (ap )

W O J E W Ó D Z K I K o m i te t  O r g a n i-  
z a c y jn v  X I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n ­
k u r s u  R e c y ta to rs k ie g o  z a p ra s z a  za 
in te r e s o w a n y c h  n a  k o n c e r t  la u re a  
tó w  e l im in a c j i  w o je w ó d z k ic h ,  k t ó ­
r y  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , w  n ie d z ie lę  
27 b m . o g o d z . 16.30 w  k lu b ie  „ P iw  
n ic a ”  ( A l .  N ie p o d le g ło ś c i 19).

P A M IĘ C I S Z E W C Z E N K I
U R O C Z Y S T Y  k o n c e r t  p o ś w ię c o n y  

p a m ię c i u k r a iń s k ie g o  p o e ty  T a ra s a  
S z e w c z e n k i o d b ę d z ie  s ię  d z iś  w  
P a ła c u  M ło d z ie ż y  o g o d z . 18.30. U - 
d z ia ł  w e z m ą : p r o f .  T a d e u s z  G r a ­
b o w s k i o ra z , w  czę śc i a r ty s t y c z n e j,  
a k t o r z y  scen  s z c z e c iń s k ic h  i k a ­
p e la  b a n d u r z y s tó w  U k ra iń s k ie g o  
T o w a rz y s tw a  S p o łe c z n o - K u l tu r a l ­
n e g o  z T r z e b ia to w a .

M U Z Y K A  P O L S K A  ,1  R O S Y J S K A
W  K L U B IE  T P P R  ( A l .  W o js k a  

P o ls k ie g o  66) o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o 
g o d z . 20, k o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j  
i  r o s y js k ie j  w  w y k o n a n iu  s o l is tó w  
F i lh a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j.

„ P O P O Ł U D N IE  N A S T O L A T K Ó W ’
D Z IŚ  o g o d z . 15 w  k lu b ie  S P B M -: 

( A l .  B o h . W a r s z a w y )  o d b ę d z ie  s ię  
d r u g a  . z k o le i  im p r e z a  d la - m ło ­
d z ie ż y  p .n . „ P o p o łu d n ie  n a s to la t ­
k ó w ” . T y m  ra z e m  p o d  h a s łe m : „ Z  
p ę d z le m  i  s z ta lu g ą  (b ę d z ie  to  po d  
s u m o w a n ie  k o n k u r s u  n a  p la k a t  z 
o k a z j i  1000-lecia P a ń s tw a  P o ls k ie ­
g o ) . W ś ró d  z a p ro s z o n y c h  g o ś c i b ę -  
d z  • z n a n y  s z c z e c iń s k i a r ty s ta  p la ­
s ty k ,  G u id o  R e c k . W  p r o g r a m ie  
p o n a d to  n a u k a  ta ń c a  i f o r m  to ­
w a r z y s k ic h ,  k o n k u r s y ,  w y s tę p y  ze­
s p o łu  e s t ra d o w e g o  K lu b u  S P B M -1 . 
G ra ć  b ę d ą  „ C z a r n e  D ia m e n ty ” , 
c a ło ś ć  p o p r o w a d z i K in g  O r ło w s k i .

D Z IE C I  — D Z IE C IO M
P O P U L A R N Y  w  S z c z e c in ie  ze ­

s p ó ł ta ń c a  i p io s e n k i „ D Z I E C I  Z E  
S K O L W IN A ” , k tó r y m  k ie r u je  c h o  
r e o g r a f  J ó z e f K A C A M O N , p o s ta n o ­
w i ł  d a ć  n ie b a w e m  k i l k a  p r z e d s ta ­
w ie ń  w  s a l i  Z a m k u ,  a d o c h ó d  p rz e  
z n a c z y ć  n a  p o m o c  d z ie c io m  z  W ie t  
n a m u .

T e n  sa m  ze s p ó ł w y s tą p i  d z iś  d w u  
k r o tn ie  w  S ta r g a rd z ie  w  s a l i  D o ­
m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  — g o d z . 14 
i  16.

Jednym zdaniem
J U T R O , w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 

11 w  s a li W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i 
L e ś n ic tw a  P r e z y d iu m  W o je w .  R a d y  
N a r o d o w e j ( u l .  M ic k ie w ic z a  41) od  
b ę d z ie  s ię  o d c z y t  d o c . d r a  ln ż .  M . 
J a n o w s k ie g o  p . t .  „ W p ł y w  g o s p o ­
d a r k i  n a  p r z y r o d ę  t o r f o w is k  i  te ­
r e n ó w  o ta c z a ją c y c h ” .

S E K C J A  E k o n o m ik i  R o ln ic tw a ,  
P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  E k o n o m ic z ­
n e g o  in fo r m u je  o z e b r a n iu  n a u k o ­
w y m ,  k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie ­
d z ia łe k ,  28 b m ., w  K lu b ie  P r a c o w ­
n ik ó w  N a u k i  ( u l .  W ie lk o p o ls k a  19). 
N a  z e b r a n iu  ty m  m g r  J e rz y  W ie ­
c z o re k , k ie r o w n ik  W y d z ia łu  R o l­
n e g o  K W  P Z P R , w y g ło s i  o d c z y t 
p t .  „ K ie r u n k i ,  r o z w o ju  r o ln ic tw a  
w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  w  la ­
ta c h  1966 — 1970” .

Nazywam  się 
-Pauli nka*

N a  te g o ro c z n y c h  ta rg a c h  
k r a jo w y c h  „ W IO S N A — 66”  w  
P o z n a n iu  z a p re z e n to w a n o  m n ó  
s tw o  b a rd z o  c ie k a w y c h  z a ­
b a w e k . O to  je d n a  z  n ic h  — 
la lk a  „ P A U L I N K A ” , w y p r o  
d u k o w a n a  p rz e z  k r a k o w s k ą  
s p ó łd z ie ln ię  „P O M O C ” . W a r ­
to  d o d a ć , że ta  s a m a  s p ó ł­
d z ie ln ia  w y p r o d u k o w a ła  l a l ­
k i  „ O L Ę ”  i  „ A L Ę ” , k tó r e  
w  k o n k u r s ie  „ D o b r e  —  Ł a d ­
n e  — P o s z u k iw a n e ”  z d o b y ­
ł y  z lo ty  m e d a l.

Przedświąteczne przygotowania
szczecińskiego handlu
W  W YTW Ó R N IA C H  w ę d lin , chłodniach, hurtow niach 

i w  sklepach trw a ją  już przygotowania do świątecznych do­
staw  towarów . Jak w ięc zapowiada się zaopatrzenie w  pro­
dukty  żywnościowe?
W E D Ł U G  o c e n y  W y d z . H a n d lu  s p rz e d a ż y . O g ó łe m  m a  b y ć  40 to n  

P re z . W R N  z a p o w ia d a  s ię  o n o  le -  s z y n e k . O d 5 d o  10 k w ie tn ia  co 
p ie j  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .  P rz e d e  d n ia  n a  r y n e k  s z c z e c iń s k i d o s ta r -  
w s z y s tk im  z w ię k s z o n y  z o s ta ł,  o  6 c z a n y c h  b ę d z ie  p o  80 te n  w ę d l in  
p ro c . p r z y d z ia ł  m ię sa  n a  m -c  k w ie  i m ię s a . W  t y m  o s ta tn im  p rz e  w a ­
n ie n . P rz e d  ś w ię ta m i w  s k le p a c h  ża ć  b ę d z ie  w ie p rz o w in a .  M n ie j  m a  
m ię s n y c h  i  in n y c h  p ro w a d z ą c y c h  b y ć  m ię s a  ro s o ło w e g o , 
s p rz e d a ż  w ę d l in  z n a jd z ie  s ię  o k .  . . .
220 to n  w ę d l in  i  o k .  200 to n  m ię s a . O d  d łu ż s z e g o  cza su  n ie  m a  z a d -  
Z w ię k s z o n e  d o s ta w y  ś w ią te c z n y c h  n y c h  k ło p o tó w  z k u p n e m  d r o b iu ,  
k ie łb a s  i  s z y n e k  ro z p o c z n ą  s ię  w e  N a le ż y  z a te m  s ą d z ić , że n ie  z a b ra k  
w to r e k  5 k w ie tn ia ,  z t y m ,  że w y -  nie_ g o  ta k ż e  p rz e d  ' P” ®
r o b y  w ę d z o n e  . 
s z y n k i z n a jd ą

WónikcCcfHfa
P O S IE D Z E N IE  P R E Z . M R N

♦  W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  r o  
b o czę  p o s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  
M R N , p o d cza s  k tó re g o  o m ó ­
w io n o  ś r o d k i  i  m e to d y  
s p ra w n e g o  s to s o w a n ia  w  
p r a k ty c e  p r z e p is ó w  u s ta w y  
o  p o rz ą d k u  i  c z y s to ś c i w  
m ia s ta c h  i  o s ie d la c h . P o  
s ie d z e n ie  p r o w a d z i ł  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  P re z . M R N  H e n ­
r y k  Ż U K O W S K I .

R A D N I R A D Z Ą

♦  A N A L IZ IE  u d z ia łu  r a d ­
n y c h  w  s p o tk a n ia c h  z  o k a z j i  
D n ia  R a d n e g o  p o ś w ię c o n e  
b y ło  w c z o ra js z e  p o s ie d z e n ie  
K o m is j i  M a n d a to w e j M R N ,

; k tó r e  o d b y ło  s ię  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  ra d n e g o  H e n r y ­
k a  S Z Y M A Ń S K IE G O .

500 L A T  M U Z Y K I  P O L S K IE J

W  A U L I  „ M a x im u m ”  
W y ż s z e j S z k o ły  R o ln ic z e j od  
b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 12 
k o n c e r t  k a m e ra ln y  p t .  „500 
L A T  M U Z Y K I  P O L S K IE J ” . 
W y s tą p ią :  s z c z e c iń s k i ze s p ó ł 
w o k a ln y  „ M o t e t t i ”  p o d  k ie ­
r o w n ic tw e m  Id z ie g o  I z y d o r ­
k a ,  H a l in a  P a te ra k ó w n a .  L i ­
d ia  G ro s - T r z c iń s k a ,  Z b ig n ie w  
Z a le w s k i i  H e n r y k  C z u jk o w -  
s k i .  S ło w o  w ią ż ą c e  w y g ło s i 
J ó z e f W iłk o m ir s k i.

P O W S T A Ł A  K O M IS J A  
E K O N O M IC Z N A  
P R Z Y  M K  SD

P R Z Y  M ie js k im  K o m ite ­
c ie  S t r o n n ic tw a  D e m o k r a ­
ty c z n e g o  p o w s ta ła  K o m is ja  
E k o n o m ic z n a ,  k t ó r e j  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  z o s ta ł m g r  W i­
to ld  T a la r c z y k ,  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y m i —  J a c e k  G o l-  
c z e w s k i i  in ż .  W ła d y s ła w  
A u g u s t is ,  a s e k r e ta r z e m  H e n  
r y k  M a c h o w s k i.

T a j e m n i c e  g t o i im w ^ n e ia

Cifuiigan za krzaczkiem
Już w  najbliższych dniach 

setki tysięcy zło tych „pó jdą

Przy A l. W yzwolenia posadzo 
no młode drzewka. Po k ilk u  
dniach by ły  połamane.

Pewnym  . u trudn ien iem  dla 
lu dz i n ie szanujących p ięk­
nych zielonych azylów u licz­
nych były, swego czasu, żywo 

skwer, p łoty. Konserwacja ich jest 
się trudna, ale — ja k  obecnie w i

na ukos przez zielony 
Najczęściej (p rzy jrzy jc ie

do ziemi". Część nakładów za państwo!) są to ludzie m łodzi, dać — opłacała się. K iedy za-
kyoitnie kobiercam i kw ie tn y - w  pe łn i sił, k tó rzy  na dobrą pytałam  dlaczego wycięto ży-
m i, część m izerną traw ką. I  sprawę, m ogliby okrążyć tra w - wopłot przy skw erku na Pla- 
znówu będzie co deptać. Skwe n ik  20 razy i  nawet by się nie cu Zwycięstwa, usłyszałam od 

zasapali. powiedź: „Z a  żywopłotem ...
grom adzili się chuligani. T ro - 

Bardzo źle przedstawia się chę dziwne tłumaczenie,
zieleń w „m ieście zie leni” . Je wziąwszy pod_ uwagę fa k t, że
żeli to, co mamy nadal będzie miejsce to leży w  samym cen-
barharzyńskc niszczone, to  zie tru m  300-tysięcznego m iasta, i

miasta. Na no- że ma tu  dyżury, i  pa tro le MO.

ry  i  zieleńce, a w łaściw ie to, 
co po n ich zostało po zn ikn ię­
ciu śniegu — przedstawia się 
rozpaczliwie.

Zarząd Z ie len i M ie jsk ie j nie 
mą prewa ogradzać t r  uroni - 
rów. Natom iast k ą 'd y  prze­
chodzień „m a prawo”  przejść we sadzanie nie ma co liczyć. (Jol)

id u je  s ię  s p rz e d a ż  50 to n .  Z lo  
t y lk o ,  że je s t -  to  w y łą c z n ie  d r ó b  
e k s p o r to w y ,  w p r a w d z ie  b a rd z o  
s m a c z n y , a le  d r o g i.  O s ta tn io  n ie  
m a  ju ż  te ż  o g ra n ic z e ń  w  d o s ta ­
w a c h  m a s ła  i  tw a r o g ó w .  K a ż d e  z a ­
p o tr z e b o w a n ie  s k le p ó w  je s t  i  b ę ­
d z ie  re a liz o w a n e .  J e s t te ż  b a rd z o  
d u ż o  j a j  ś w ie ż y c h  i  m a r g a ry n y .

W  h u r to w n i  s p o ż y w c z e j są ju ż  
r o d z y n k i ,  f i g i ,  m ig d a ły ,  o rz e c h y  
w ło s k ie ,  m a k .  S z c z e c in  o t r z y m a ł 
ta k ż e  w ię k s z e  d o s ta w y  g a la n te r i i  
c z e k o la d o w e j.  Z  J u g o s ła w ii  i  W ę ­
g ie r  n a d e s z ły  o s ta tn io  t r a n s p o r t y  
w in  g r o n o w y c h  i  z io ło w y c h .  W  
ty c h  d n ia c h  s k le p y  o t r z y m a ją  s n o - 
re  d o s ta w y  c y t r y n .  (aż)

Narada w DOKP

O  sp o kó j 
p o d ró żn ych !

W  U B IE G Ł Y  P I Ą T E K  w  s ie d z i­
b ie  D y r e k c j i  O k r ę g o w e j K o le i  
P a ń s tw o w y c h  w  S z c z e c in ie  o d b y ła  
s ię  n a ra d a  p o ś w ię c o n a  z w a lc z a n iu  
p r z e ja w ó w  c h u lig a ń s tw a  w  p o c ią ­
g a c h  o ra z  p r z e ja z d ó w  b e z  b i le ­
tó w .  W  n a ra d z ie  u c z e s tn ic z y ł w ic e ­
d y r e k to r  O K P  K a z im ie rz  T A N D E J .  

•
W  o s ta tn im  o k re s ie  z a o b s e rw o ­

w a n o  o b n iż e n ie  d y s c y p l in y  i  k u l ­
t u r y  p r z e ja z d u  p o d r ó ż u ją c y c h  ś ró d  
k a m i P K P .  P o w ta r z a ją  s ię  p r z y ­
p a d k i p o b ic ia  k o n d u k to r ó w ,  n is z ­
c z e n ia  u rz ą d z e ń  s ta c y jn y c h ,  d u ż e j 
l ic z b y  p rz e ja z d ó w  „ n a  g a p ę ” . D o ­
ty c z y  to  s z c z e g ó ln ie  l i n i i  p o d m ie j­
s k ic h . D O K P  z e w id e n c jo n o w a ło  
ju ż  n a jb a r d z ie j  z a g ro ż o n e  t r a s y  i 
w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  p rz e p ro w a d z i 
ta m  w z m o ż o n e  k o n t r o le .  D la  p e ł­
n e g o  p o w o d z e n ia  a k c j i  n ie z b ę d n a  . 
je s t  je d n a k  je d n o l i t a  p o s ta w a  i po  
m o c  s p o łe c z e ń s tw a , a  s z c z e g ó ln ie  
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  i  O R M O .

W  czas ie  o b r a d  p o in fo r m o w a n o  
r ó w n ie ż  o d a ls z y c h  u d o g o d n ie n ia c h  
p r z y  s n rz e d a ż y  b i le tó w  k o lc io -  
w y c h .  W p r o w a d z i s ię  n . i n .  w ię k ­
szą l ic z b ę  i  p rz e d s o rz e d a ź  b i le tó w  
d r u k o w a n y c h ,  w e  w s z y s tk ic h  m o ż ­
l iw y c h  r e la c ja c h .  (d y m )


